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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Zamach na cesarza Japonii 
NA SZCZĘŚCIE NIEUDAŁY 


TOKJO (PAT). Na cesarza Japonji dokona- 
no zamachu bombowego. Jakiś osobnik rzucił 
bombę w kierunku powozu, w którym jechał ce- 
sarz, powracając z przezlądu wojskowego. Bom- 
ba eksplodowała przy powozie, który posuwał 


się za powozem cesarskim. Ofiar w ludziach nie 
było. Sprawca zamachu Koreańczyk, Rihosho, 


został natychmiast ujęty, a w czasie rewizji zna- 


leziono przy aresztowanym drugą bombę. 


Rekonstrukcja gabinetu Lavala 
ZWROT KU LEWICY? — BRIAND MINISTREM BEZ TEKI? 


PARYŻ (PAT). Jak zapewniają, na wypa- 
dek gdyby stan zdrowia Brianda nie pozwolił mu 
pozostawać na stanowisku ministra Spraw Za- 
granicznych, premier Laval ma mu zaproponować 
dalszą współpracę-w gabinecie w charakterze mi- 
nistra bez teki. 

LONDYN (PAT). Prasa angielska obszer- 
die omawia oczekiwaną rekonstrukcję rządu fran- 
cuskiego. „Times“ stwierdza, że chodzi głów- 
nie o osobę Brianda i przypuszcza, że teke Brian- 
da obejmie sam Laval. „Times“ przepowiada rów. 
nież rozszerzenie gabinetu na lewicę przez przy- 


ciągnięcie Painlevćgo i Paul-Boncoura. 

„Daily Telegraph“ w depeszy Pertinaxa za- 
powiada ogólną rekonstrukcję, przytem wysuwa 
przypuszczenia, że gdyby Laval nie znalazł od- 
powiedniego kandydata dla obsadzenia teki Spr. 
Wewnętrznych, to będzie musiał sam pozostać na 
swem stanowisku dotychczasowem i oddać spra- 
wy zagraniczne Tardieu, którego dziennik wska- 
zuje także jako na ewentualnego ministra Wojny. 
„Daily Herald“ pisze, że Lavalowi nie uda się zre- 
konstruować gabinetu i że wówczas możliwy jest 
gabinet narodowy Paul-Boncoura. 


Rokowania Briininga z Hitlerem 
EWENTUALNOŚĆ ZWOŁANIA REICHSTAGU 


BERLIN (PAT). Wczorajsze przyjęcie Hitlera przez 
kanclerza Briininga trwało 174 godziny. Bezpośrednio po 
ukończeniu konferencji Hitler nawiązał kontakt z przy- 
wódcami narodowej opozycji, celem poinformowania ich o 
przebiegu rozmowy z kanclerzem Briiningiem, 

Komunikat prasowy kierownictwa partji narodowo-so- 
cjalistycznej podkreśla, że Hitler przywiązuje wielką wa» 
gę do pozyskania aprobaty całego obozu narodowej opo- 
zycji dla swej przyszłej decyzji, Wspólna konferencja 
przywódców narodowej opozycji odbyć się ma w sobotę 
»0 powrocie przewodniczącego partji niemmiecko-narodowej 
Hugenberga do Berlina, Hitler przyjęty zostanie następ 
uie ponownie przez kanclerza. W kołach politycznych 
wskazują na niezadowolenie przywódców niemiecko-naro= 
dowych z powodu wysunięcia Hitlera na czoło opozycji 
uarodowej. Bawiący zagranicą przywódca narodowych 
socjalistów kpt. Góring, przybył na specjalne wezwanie 
Hidera do Berlina, 


O konferencji Hitlera z kanclerzem Briinłngiem prasa 
donosi: 

Rozmowa prowadzona była w łonie przyjaznym, W 
kołach narodowych socjałistów przyjęcie Hitlera przez 
kanclerza uważają za dowód uznania, iż rząd Rzeszy nie 
może przejść do porządku dziennego nad ruchem narodo- 
wo-socjalistycznym. Hitler wysunąć miał szereg postu- 
latów politycznych, od spełnienia których uzależnił popar- 
cie wniosku rządu w sprawie przedłużenia prezydentury 
Hindenburga. M. in, domagał się uznania przez rząd Rze- 
szy legalnego charakteru partji narodowo-socjalistycznej, 
rozpisania wyborów do sejmu pruskiego oraz do Reich- 
stagu, 

BERLIN (PAT). „Vossische Zeitumg* donosi, że rząd 
Rzeszy w razie uzyskania kwalifikowanej większości gło- 
sów dla przeprowadzenia projektu swego w Reichstagu, 
zwoła konwent senjorów na 12-go stycznia, Posiedzenie 
Reichstagu odbyłoby się w tym wypadku ewentualnie już 
15-go b. m, f 


Proces przewódców Centrolewu 


„Ostatnie 
które 


Dziś oskarżony Pragier zakończył swoje 
słowo”, używając często drastycznych określeń, 
zmuszały przewodniczącego do interwencji. 

Oskarżony twierdzi, iż aczkolwiek solidadryzuje się 
całkowicie ze wszystkimi swymi kolegami z ławy oskar- 
żonych, nie dowiedział się jednak jakoby z ust prokura- 
torów, co go właściwie wtłoczyło w ramy tej solidarności, 
Urząd prokuratorski nie skonkretyzował zarzutów przeciw 
osk. Pragierowi. 

W dalszym ciągu swego przemówienia osk. Pragier 
nawiązuje do przemówienia grok. Grabowskiego, który 
podkreślił fakt Zbliżenia P, P. S, ze swymi niedawnymi 
przeciwnikami z prawicy, Prokurator dziwi się — mówi 
oskarżony, — że fakt taki nastąpił, a przecież tlumaczy się 


to zniszczeniem dawnego porządku i dążnością P. P. S. do 
obrony demokratycznej konstytucji. 

Przemówienie swoje kończy pos, Pragier takim ape- 
lem do sędziów: : 

— Historja związała nas i was, panowie sędziowie. 
Nieprawdą jest, co mówi p. prokurator, że obrońcy apelo- 
wali do waszych serc, my nie apelujemy, Byłoby to nie- 
godne ani was, ani nas. Zwracamy się do waszych sumień 
i do waszego honoru, Wyrok ten dla procesu nie jest osta- 
tni, można apelować. Ale dla was jest to wyrok ostatni. 
Wydajcie więc taki wyrok, abyście zawsze wasze podpisy 
mogli oglądać z uczuciem dumy. 

Zkolei zabrał głos pos, Ciołkosz. Rozprawa trwa. 
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Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 


Dziś przed południem p. Prezydent Rzpltej 
przyjął ministra Oświaty, p. Jędrzejewicza. 


KONDOLENCJE RZĄDU POLSKIEGO 


PARYŻ (PAT). Do prezydjum Rady Mini- 
strów i M. S. Z. nadchodzą liczne telegramy kon- 
dolencyjne z powodu Śmierci min. Maginot'a od 
cudzoziemskich mężów stanu. Min. Zaleski prze- 
słał min. Briandowi kondolencje w imieniu rządu 
polskiego. 


FUNDUSZ OBROTOWY REFORMY 
ROLNEJ 


Uchwałomy na wczorajszej Radzie Ministrów projekt 
ustawy o Funduszu Obrotowym Reformy Rolnej — jak 
dowiadujemy słę — zmierza do ujednostajnienia ł upro- 
szczenia sposobu flmarsowania prac nad przebudową ustro- 
ju rołnego, 

Fundusz ten, który powstanie z sum, dysponowanych 
dotąd na ten cel z dotychczasowych kredytów meljoracyj= 
nych i innych, składać się będzłe z czterech części, a mia- 
nowicie: scałeniowo-regulacyjnej, parcelacyjnej, meljora= 
cyjnej i kredytowej. $ 

Nowy fundusz nie będzie posiadał odrębnej osobowo- 
ści prawnej, a zarządzać nim będzie minister Reform Rol- 
nych, X 

ZMIANY 

TERYTORJALNO - ADMINISTRACYJNE 


Rada Ministrów na posiedzenia wczorajszem powzięła 
m. in, uchwałę o zniesieniu szeregu powiatów. M, łu, zułe- 
sione zostały powiaty: konstautynowski w woj. lubelskiem 
i słupecki w woj, łódzkiem. Teren pow, konstantynow= 
skiego został częściowo włączony do pow. siedleckiego, 
częściowo zaś do pow. białskiego. Teren pow. słupeckie= 
go włączono de pow. konińskiego, h 

Na terenie woj. lwowskiego postanowiono znieść po- 
wiaty: strzyżowski i staro-samborski. Teren pow. strzye 
żowskiego włączono częściowo do pow. rzeszowskiego, 
częściowo — do krośnieńskiego, $ 

Teren pow. staro-samborskiego włączono częściowo 
do pow, samborskiego, częściowo zaś — do pow, turczań- 
skiego. 


WICEWOJEWODA ŁÓDZKI 


W dniu dzisiejszym objąt urzędowanie nowomianowa- 
ny wice-wojewoda łódzki, p. Antoni Potocki, 


LLOYD GFORGE ZA SKREŚLENIEM 
DŁUGÓW | ODSZKODOWAŃ 


LONDYN (PAT). „Daily Herald" podaje 
dziś wywiad z Lloyd Georgem, który wczoraj ra- 
no powrócił do Anzlji. Zapytany o sytiiację mię- 
dzynarodową Lloyd George oświadczył. że trzeba 
zupełnie skreślić długi wojenne i reparacije, aby 
dojść do równowagi gospodarczej Świata. Długi 
wojenne i reparacje, są — zdaniem Lloyda Ge- 
orge'a — tak ze sobą związane, że tylko całko- 
wite obustronne skreślenie ich może osiągnąć 
skutek pożądany. 


ROZRUCHY W CHARBINIE 


_ MOSKWA (PAT). W Charbinie w dalszym 
ciągu trwają rozruchy. Wczorajszej nocy mię- 
dzy grupą demonstrantów a policją w centrum 
miasta wywiązała się strzelanina. Dowodzący 
garnizonem kolejowym zakomunikował korpuso- 
wi konsularnemu, że gwarantuje spokój i porzą- 
dek w mieście. 


„DZIEŃ POLSKI“, 8 stycznia 1932 r. 


"PRZED BURZĄ NAD INDJAMI 


Gandhi uwięziony; uwięzieni przewodniczą- 
cy panindyjskiego kongresu Patel i obrany na je- 
go miejsce Pardżendra Prasada; uwięziony je- 
den z najpopularniejszych przewódców hindu- 
skich Subhas Bose; w więzieniach zamknięto kil- 
kudziesięciu mniej znanych prowodyrów i agita- 
torów za odmowę współdziałania z władzami 
angielskiemi (non-cooperation); rozwiązane, jako 
nielegalne, liczne stowarzyszenia hinduskie; ma- 
nifestacje w Bombaju, Kalkucie, Cawpur, Bena- 
res, Nowem Delhi rozpędzone; 300 osób rannych 
przy tej interwencji policyjnej w wspaniałej no- 
wei stolicy wicekróla. A więc tylko najostrzej- 
sze objawy stanu zapalnego. do jakiego po bez- 
płodnej drugiej sesji konferencji „okrągłego sto- 
łu“ wracają znów sprawy cesarstwa indyjskiego. 

Przed aresztowaniem Gandhi otrzymał de- 
peszę od sekretarza wicekrólewskiego z oświad- 
czeniem, że wicekról nie udzieli Gandhiemu żą- 
danego posłuchania, ponieważ żaden rząd, Świa- 
domy swej odpowiedzialności, nie może ustępo- 
wać wobec gróźb nielegalnej działalności jakiej- 
kolwiek organizacji politycznej. Depesza zapo- 
wiada użycie wszystkich koniecznych zarządzeń 
przeciw zapowiadanej przez kongres wszechin- 
dyjski i Gandhiego wznowionej kampanii niepo- 
słuszeństwa władzom. Należy się spodziewać, 
że w tej nowej tak zwanej „wojnie bez gwałtów** 
no -violence campaign — przeciw 
rządowi angielskiemu radykali, którzy obecnie 
wzięli górę i pociągnęli za sobą Gandhiego, po- 
sługiwać się będą wszystkiemi dawnemi swermi 
sposobami, a więc bojkotem towarów angiel- 
skich i podatków, podburzaniem wsi do niepła- 
cenia czynszów dzierżawnych. W wielkich mia- 
stach półwyspu nie obejdze się bez tłumnych de- 
monstracyj ulicznych, podczas których wbrew 
zapewnieniom i rzekomym zamiarom przewód- 
ców, organizujących te pochody, nie obejdzie się 
też bez starć, rannych, a może i zabitych. Gan- 
dhi odżegnywa się wprawdzie od wywoływania 
gwałtów. Lecz ekstremiści w kongresie najwi- 
doczniej z Mahatmy, „Świętej duszy*, zrobili so- 
bie tylko rodzaj amuletu, którym zaklinają tak 
zwaną „wolnościową' opinię w Świecie, nawet 
w Anglji samej, by ją przekonać, że wina wszy- 
stkich wykroczeń w Indjach spada wyłącznie na 
„tyranię angielską. 

Pośród wszystkich tych złowrogich zwia- 
stunów nadciągającej nad Indjami burzy, rządy 
angielski i indyjski dalej mianują europejskich i 
liczniej jeszcze indyjskich członków kilku komi- 
syj. opracowują obszerne instrukcje dla ich na- 
rad, które wszystkie zmierzają do rozszerzenia 
istniejącej już autonomji prowincjonalnej, reali- 
zacji federacji indyjskiej, mającej kiedyś stanąć 
równorzędnie obok istniejących już dominjów 
zamorskich Króla Jegomości. Od deklaracji Bal- 
foura na konferencji imperialnej r. 1926 dominia 
te de facto, a od uchwalenia przed kilku tygod- 
niami w parlamencie angielskim tak zwanego 
Statutu westminsterskiego, są też i de iure w 
najluźniejszej unji personalnej z Anglją, w tak lu- 
źnej, że niema prawie żadnej prawnej zapory 
przeciw temu, by w każdej chwili, którekolwiek 
z nich nie mogło oświadczyć zupełnie legalnie, 
że żadne z tej unji nie wypływają dla niego obo- 
wiązki. W śród nadciągającej burzy indyjskiej, 
rząd angielski, narodowy rząd z tak wielką prze- 
wagą pierwiastka konserwatywnego, przvgoto- 
wuje dla Indyj statut polityczny dominjalny, któ- 
ry w przyszłości, wszystko jedno bliskiej, czy 
dalekiej, da im możliwość wystąpienia z „brytyj- 
skiej Ligi Narodów*. Znane są dostatecznie te 
subtelne, a jednak potężne więzy, które łączą 
inne „białe“ dominja z metropolią. Ale czy da- 
dzą się one zadzierzgnąć i czy bedą dość trwałe 
między Anglią a zagadkowym, 
światem 350 milionów ludzi, bądź co bądź niezu- 
pełnie białych, a w samej Anglji, wbrew nauko- 
wym poglądom o Arjach i Indo-Germanach, uwa- 
żanych za „kolorowych“? 

Jest w narodzie angielskim jakiś niezwycię- 
żony optymizm polityczny, zaufanie, że niemasz 
takiego zagadnienia politycznego, które nie da- 
łoby się rozwiązać cierpliwem, doświadczalnem 
szukaniem odpowiedniej drogi przy równocze- 


snem stanowczem czuwaniu rządu nad utrzyma- | 


niem ładu i porządku. Ten sam lord Durham, 
który prawie sto lat temu (1838 r.) wysłany był 
do Kanady na uśmierzenie buntu „Nowej Fran- 
cji“, który zgniótł powstanie żelazną reką, samo- 
wolnie i wbrew ustawom deportował jego prze- 
wódców na wyspy Bermudzkie, z najgłębszym 
żalem był żegnany przez byłych buntowników, 
kiedy doktrynerski liberalizm parlamentu w Lon- 
dynie wymusił jego odwołanie; jego to memo- 


tajemniczym | 


rjały do rządu są podstawą kolonialnej mądrości 
stanu, która w wieku 19 uchroniła Anglię od po- 
wtórzenia się strat na wzór utraty Nowej Anglii, 
dzisiejszych Stanów Zjednoczonych. Ten „ty- 
ran“ dał początek systemowi dominjów. Repu- 
bliki burskie południowo-afrykańskie, podbite po 
długiej i krwawej wojnie, zaledwie w dziesięć 
lat później otrzymują statut dominialny, a w hu- 
raganie Światowym, zaledwie po pięciu latach 
takiej unii, stoją niezachwianie przy boku An- 
gli. Po wielkiej wojnie cała Irlandja celtycka 
przez pięć lat była w płomieniach; nie było o- 
krucieństwa, jakiem nie srożyliby się wzajemnie 
przeciw sobie nacjonaliści irlandzcy i osławiony 
specjalny korpus policyjny angielski, zwany 
Blacks and Tans; dziś nacjonalistyczny 
|rzad Wolnego Państwa Irlandzkiego jest stróżem 
związku politycznego z Anglją. Poza Ściślejszym 
obrębem imperium brytyjskiego, w Egipcie, mie- 
liśmy ostatni przykład owocnego działania sta- 
nowczości w parze z roztropnem naginaniem do- 
ktryny do istniejących rzeczywistości; Zoglul 
basza, wódz nacjonalistów egipskich deportowa- 
ny był na wyspę Maltę; dziś jego niemniej na- 
cjonalistyczny następca w Kairze rządzi w poro- 
zumieniu z Downing Street. 


Czv możliwy jest podobny rozwój w In- 
djach? Sam Gandhi nie przestaje powtarzać, że 
ljest przyjacielem Anglików, lecz jego nieprzej- 
rzysta taktyka raczej wskazywałaby na to, że 
mimo studjów na uniwersytecie w Anglji, jednak 
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myśli-politycznej tych przyjaciół nie zrozumiał. 
Nie Anglicy, ale on upiera się przy pełni władzy 
w Indiach, skoro twierdzi, że on, bramin hindu- 
ski, jest jedynym powołanym przedstawicielem 
i parjasów, i muzułmanów, i Sikhów, i tych 
wszystkich grup, które stanowią przeszło poło- 
wę ludności indyjskiej a o hegemonji Hindusów 
w przyszej federacji ani słyszeć nie chcą. I nie 
zaćmi tego faktu sprytne posunięcie, że moha- 
medanina Ansairego ogłoszono obecnie przewo- 
dniczącym kongresu indyjskiego; bo za Ansarjm 
stoi tylko drobna garstwa indyiskich wyznaw- 
ców koranu. Anglja nigdy nie zaprzeczała pra- 
wu ludów naprawdę ujarzmionych do rewolucji, 
ale też zawsze uważała, że naczelnym obowiąz- 
kiem każdego rządu, nawet rewolucyjnego, jest 
utrzymanie ładu i porządku. Rozwój gospodar- 
czy i kulturalny Indyj w ostatnich 50 latach za- 
daje kłam wszystkim twierdzeniom o -„tyranii* 
angielskiej. Anglja trwa przy zasadzie: koniecz- 
ne reformy, reformy na czasie — swoją drogą, 
a ład i porządek, bezpieczeństwo wewnętrzne i 
zewnętrzne — swoją. Burza w Indjach może 
być długa i ciężka, ale przebieg ostatniej konfe- 
rencji indyjskiej w Londynie, mimo zasadnicze- 
go jej niepowodzenia w sprawie konstytucji do- 
minialnej, wykazał, że nie jest prawdą twierdze- 
nie, iż Anglja ma całe Indje przeciw sobie. Wręcz 
odwrotnie: jeśli poszłoby naprawdę o próbę sił, 
to nie kongres i Gandhi, ale Anglja dziś w Indjach' 
jest silniejsza. A co jeszcze ważniejsze wobec 
nadciągającej burzy: po stronie angielskiej są też 
stanowczość, spokój i rozum polityczny. 


M. Goryński 


MINISTER KS. GHIKA W WARSZAWIE 


W dniu 7 b. m., o godz. 18-ej m. 42 przybył 
na granicę polsko-rumuńską pociągiem pośpiesz- 
nym Bukareszt — Warszawa minister spraw za- 
granicznych Rumunji, ks. Dymitr J. Ghika, wraz 
z posłem Rzplitej przy rządzie rumuńskim, min. 
Szembekiem. 

W Śniatynie powitał ministra Ghikę poseł 
rumuński w Warszawie, p. Bilciurescu, oraz z 
ramienia Ministerjum Spraw Zagranicznych kpt. 
Sośnicki. 

Do Warszawy min. Ghika przybył dziś, o 
godz. 8 m. 26. 

O godz. 10-ej rano w pokojach reprezenta- 
cyjnych Dworca Głównego odbyło się oficjalne 
powitanie wysokiego gościa. 

Na Dworzec Główny przybyli minister Zale- 
ski, wice-minister Beck, poseł polski w Bukare- 
szcie hr. Szembek, min. Schitzel, szef protokułu 
dyplomatycznego, hr. K. Romer, radca Mościcki, 
członkowie poselstwa rumuńskiego z posłem min. 
Bilciurescu na czele, poseł jugosłowiański w War- 
szawie min. Lazarewicz, prezes lzby Handlowej 
Polsko-Rumuńskiej, sen. Iwanowski, przedstawi- 
ciele Komitetu Pogozumienia Prasowego Polsko- 
Rumuńskiego, oraz liczni urzędnicy M. S. Z. oraz 
przedstawiciele kolonii rumuńskiej. 

Wychodzącezo z wagonu p. Min. ks. Ghikę 
powitał p. Min. Zaleski, poczem rumuński Mini- 
ster Spraw Zagranicznych przywitał się ze wszy- 
stkiemi oczekującemi go osobami. 

Z Dworca Głównego ks. Ghika w towarzy- 
stwie p. Min. Zaleskiego odjechał do hotelu Euro- 
pejskiego, gdzie zamieszkał na czas swego poby- 
tu w Warszawie. 


Dziś, 


nji, sprzymierzone z Polską od pierwszych dni 
naszej niepodległości, związane jest z nami 
wspólnemi węzły podobnych dróg i celów poli- 
tycznych. 


Punktem wyjścia przyjaźni i współpracy 
między Polską a Rumunią jest traktat gwaran- 
cyjny, podpisany 26 marca 1926 r., który zastą- 
pił konwencię o przymierzu odpornem, zawartą 
w 1921 r. Traktat ten został w 1931 roku prze- 
dłużony na nowe pięciolecie z możnością auto- 
matycznego dalszego przedłużania jego ważno- 
ści. Polsko-rumuński traktat gwarancyjny jest 
jednym z najmocniejszych fundamentów bezpie- 
czeństwa i stabilizacji pokoju w środkowej i 
wschodniej Europie. 


Oprócz spraw politycznych, Polska posiada 
nadzwyczaj szeroko rozwinięte stosunki z Ru- 
munją w dziedzinie gospodarczej i kulturalnej. 
Wyrazem tych stosunków jest szeroko rozbudo- 
wana sieć umów, regulujących sprawy handlo- 
we, celne, konsularne, komunikacyjne, tranzyto- 
we i t. p. 

Solidarność interesów gospodarczych obu 
krajów znajduje specjalne podkreślenie w zgod- 
nej inicjatywie i bliskiej współpracy obu państw 
na terenie bloku państw rolniczych. 


Niemałe znaczenie, pośród innych punktów 
stycznych, posiadają sprawy mniejszościowe. 
Rumunja, która, podobnie jak i Polska, podpisa- 
ła traktaty mniejszościowe, dzięki głębokiemu 
ujęciu problemu mniejszościowego, zyskała sobie 
zaufanie innych państw, związanych temi trak- 
tatami. Wyrazem tego było powierzenie księ- 
ciu Ghika złożenie wspólnej deklaracji na terenie 


w godzinach przedpołudniowych ks.' Ligi Narodów w imieniu Rumunji, Polski, Cze- 


Ghika złożył wizytę ministrowi Zaleskiemu, a na- |chosłowacji, Jugosławii i Grecji. 


stępnie Premierowi Prystorowi. 

W południe ks. Ghika złożył wieniec na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza, a o godz. 1-ei—przy- 
jęty został na audjencji przez P. Prezydenta 
Rzplitej na Zamku. 

Po audjencji ks. Ghika podejmowany był 
przez P. Prezydenta śniadaniem, w którem m. in. 
wzięli udział minister Zaleski, wice-minister Beck, 
min. Schiitzel, szef protokułu hr. K. Romer, po- 
'seł polski w Bukareszcie hr. Szembek oraz po- 
| set rumuński w Warszawie, p. Bilciurescu. 


O godz. 8-ej wiecz. minister Zaleski, podej- 
mować będzie wysokiego gościa obiadem, po 
obiedzie zaś w apartamentach państwa Zales- 
„kich odbędzie się raut. 


| z 

Dzisiejsza wizyta ministra Spraw Zagra- 
nicznych Rumunji, księcia Dymitra Ghika, poza 
‚względami kurtuazji dyplomatycznej, posiada 


? doniosłe znaczenie polityczne. Królestwo Rumu- 


Na tle tak zarysowującej się solidarności in- 
teresów oraz wspólności dążeń i celów, przyby- 
cie do Polski ministra spraw zagranicznych Ru- 
munji księcia Ghika posiada specjalną wymowę. 
W przededniu dwuch doniosłych konferencyi 
międzynarodowych: w sprawie ograniczenia 
zbrojeń — w Genewie, i w sprawie reparacyj — 
w Lozannie, rozmowy warszawskie ks. Ghika 
będą mogły oświetlić wszystkie aktualne proble- 
my, zarysowtujące się na horyzoncie polityki éu- 
ropejskiej. Niemało uwagi poświęcone będzie 
zapewne również sprawie zawarcia paktów o 
nieagresję między Polską i Rumunią a Z. S. R. R. 


Mnogość spraw, które nas łączą, a brak ta- 
kich, któreby nas dzieliły, sprawia, że naturalny 
sojusz polityczny polsko-rumuński przybiera 
charakter związku przyjacielskiego z narodem 
rumuńskim. Wskazuje na to, złożone przed kil- 
ku dniami oświadczenie księcia Ghika, że wizy- 
ta jego w Warszawie będzie serdeczną manife- 
stacja solidarności i identyczności poglądów Ru- 
munji i Polski. 


Nr. 8 


Zadania piśmiennictwa katolickiego 
w Polsce 


Rola pisarza jest wielką w Narodzie i wiel- 
kiemi są jego zadania. Często, do ich poziomu nie 
dorasta pisarz, i wtenczas jego znaczenie iest nie- 
wielkie. Często ao pisarza nie dorastają jego czy- 
telnicy, ale wtenczas jest on złym wychowawcą. 

Pisarz katolicki, t. j. taki, który nietylko za- 
sady katolickie innym głosi, ale je sam w prakty- 
ce swego życia stosuje, musi sprostać jednemu 
i drugiemu zadaniu i pozatem, że jest dobrym pi- 
sarzem, że umie pisać, musi posiadać w wysokim 
stopniu poczucie odpowiedzialności i znajomości 
potrzeb. A więc, nie tylko być dobrym fachow- 
cem, ale w swym fachu — artystą. 

Wymagania te rosną w miarę odpowiedzial- 
mości, bo jeśli ktoś staje do warsztatu pracy w 
imię najwyższego dobra ludzkości, jei dobra du- 
chowego — zasad moralnych, natenczas zakreśla 
sobie bardzo wielkie cele i każe od siebie bardzo 
dużo wymagać. 

To, co tu mówimy, ma zastosowanie do 
wszystkich piszących: w pierwszym rzedzie do 
dziennikarzy i publicystów, jako tych. którzy sta- 
nowią łącznik między dniem codziennym a 
opinią; dalej, do literatów i powieściopisarzy, 
którzy przywodzą ogół do zagadnień i przeżyć, w 
sobie samych przetworzonych na dzieło sztuki, na 
koncepcje; wreszcie i do poetów i dramatopisarzy 
syntetyzujących tylko w formie bardziei skry- 
stalizowanej: słów, czy przedstawień psychicznej | 
perspektywy, najgłębsze przeżycia myśli. 

Gdy mowa o człowieku z kategorii piszą- | 
cych, pamięta się zawsze o dwóch rzeczach: czy | 
ma naprawdę talent, bo to zdaniem niektórych, 
jest najlepszą miarą obiektywnej wartości jego. 
dzieł; powtóre, czy posiada kulturę i technikę W | 
zakresie drogi, jaką sobie obrał i na której two- 
rzy. To już jest wszystko. Więcej sie nie wy- 
maga. 

A jednak, tak, jak niema wielkiego dzieła! 
- sztuki, bez wielkiego ducha, który je ożywia i de- |! 
cyduje o jego wartości artystycznej, tak samo 
niema prawdziwie wielkiego pisarza, na to mia- 
no bezwzględnie zasługującego, a tembardziej pi-' 
sarza katolickiego, t. į. takiego, którv chce słu- 
żyć pewnym zasadom, jeśli niema jasnei myśli 
przewodniej w człowieku. 

Potrzeba zatem trzech rzeczy w równej mie- 
rze: pióra (talentu), pracy (intelektu) i ducha | 
(człowieka), by można było mówić o pisarzu ka- 
tolickim. 

Pierwsze — to dar. Drugie — to zrozumiały 
dla każdego wysiłek własny. Trzecie — to wy- 
nik połączenia jednego z drugim, nadanie kierun- 
ku człowiekowi. | 

Dwie koncepcje nurtują dziś umysły i pod- ' 
świadomie burzą to, co człowiek pragnałby zbu- 
dować: to liberalizm i materializm. 

Można nawet ze względów czysto praktycz- 
nych, bronić w życiu społecznem i narodowem 
zasad katolickich, a być w gruncie rzeczv prze- 
pojonym jednym i drugim. I takich przykładów 
jest wiele; ale wtedy trudno mówić, że ma się do; 
czynienia z katolickim pisarzem. To iest tylko 
człowiek, który w danym wypadku. zasady ka- 
tolickie uważa za słuszne, ale może w innvm nie. 
To kwestja potrzeby chwili i kwestja upodobania, 
choć skądinąd człowiek ten może być naijuczciw- 
szym i najgodniejszym osobistego szacunku. 

Pisarz katolicki, to co innego: to przede- 
wszystkiem, z ducha katolicyzmu płynaca myśl, 
oparta na niewzruszonych podstawach dogmatu, 
Bożej prawdy objawionej, i na: chrześcijańskiej 
myśli filozoficznej i społecznej. To dalej, z tego 
ducha i wyłącznie z niego płynący. Świadomy, 
mocny czyn w życiu narodowem: umocnienie 
podstaw prawdziwej moralności w jednostce, spo- 
łeczeństwie i państwie. Prawo i moralność są 
bowiem jedne i jedne dla wszystkich, albo ich nie- 
ma wcale. 

Dziś, u nas, w Polsce, ma piśmiennictwo ka- 
tolickie nadto jedną, szczególną i może w dobie 
obecnej najważniejszą misję do spełnienia wobec 
Narodu i wobec Państwa: to utwierdzenie w umy- 
‘stach i w sercach, mocnych podstaw moralnych 
nietylko jednostki, ale rodziny chrześcijańskiej, 
jej jedności i nierozerwalności. 

Jeśli piśmiennictwo katolickie w Polsce, nie 
stanie w zgodnym szeregu do tego zadania i za- 
dania tego nie spełni według swych sił i swego 
najlepszego zrozumienia — źle się zasłużv przy- 
szłości Narodu, Państwa i Kościoła w Polsce, bo 
gdy raz zarysuje się gmach zbiorowe! „struktury 
moralnej społeczenstwa, późno już iest go podpie- 


É : 
y Te są zadania moralne, intelektualne i spo- 
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„DZIEŃ POLSKI, 8 stycznia 1932 


r. 


RADA MINISTRÓW 


Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem p. premiera 
A. Prystora posiedzenie Rady Ministrów. Na posiedzenia 
tem Rada Ministrów, poza sprawami bieżącemi, uchwaliła 
projekty ustaw o Funduszu Obrotowym Reformy Rolnej 
i o połączeniu przedsiębiorstw państwowych „Polska 
Agencja  Telegraficzna* i „Wydawnictwa Państwowe“, 
oraz szereg rozporządzeń o zniesieniu, bądź zmianie gra- 
nic w poszczególnych województwach. 


DYSKUSJA NAD EXPOSE MIN. ZALESKIEGO 


We wtorek, dnia 12 b m, odbędzie się posiedzenie 
senackiei komisii spraw zagranicznych. Porządek obrad 
przewiduje dyskusję «nad exposé p. ministra Zaleskiego. 


OBIAD W AMBASADZIE FRANCUSKIEJ 


Ambasador francuski p. Laroche wydał dn. 7 b. m. 
obiad na cześć p. ministra spraw zagr. Zaleskiego. Po 
obiedzie odbył się raut. Obecni byli członkowie rządu i 
korpusu dyplomatycznego, wyżsi urzędnicy M..S. Zagr. 
i inni, 


AMBASADOR TURCJI U MARSZAŁKA 
SENATU 


Ambasador Turcji, p. Dżewad Bey złożył wczoraj w 
południe wizytę marszałkowi Senatu, p. Raczkiewiczowi. 
Popołudniu p. marszałek Raczkiewicz rewizytował amba- 
sadora Dżewad Bey. 


PRZYJĘCIA W M. S. Z. 

Wczoraj minister Spraw Zagranicznych, p. August Za- 
leski, przyjął posła Finlandji w Warszawie, p. Gustawą 
Idmana. 

a A * 

Podsekretarz stanu, min. Józef Beck, przyjął tegoż 

dnia posła meksykańskiego, p. Rudolfa A. - Nervo, 


KOMISJA DŁUGÓW PAŃSTWOWYCH 


Posiedzenie komisii Kontroli Długów Państwowych 
zwołane zostało przez przewodniczącego senatora Po- 
pławskiego na Środę, dnia 13 b. m., w sali konferencyinei 
Ministerium Skarbu. Na porządku dziennym sprawozda= 
nie o stanie długów państwa. 


POSEŁ WYSOCKI O STOSUNKACH POLSKO - NIEMIECKICH 


Jeden z największych niemieckich dzienników prowin- 
cionalnych „Hannoverscher Anzeiger“ ogłasza dżiś wy- 
wiad z posłem polskim w Berlinie dr. Alfredem Wysockim 
treści następującej: ` j 

„Gdy zwracamy się myślą w stronę Nowego Roku, 
nasuwa nam się przedewszystkiem pytanie, czy rok ten 
będzie mógł wyprowadzić nas z ciężkiego krvzysu, iaki 
ogarnął cały Świat, Często już wskazywano na to, że tyl- 
ko od współpracy międzynarodowej spodziewać się mo- 
żna złagodzenia sytuacji gospodarczej, która dla wszyst- 
| kich jest tak ciężką. Jeżeli jednak ta współpraca między- 


| narodowa ma dojść do skutku, to pierwszym iei warun- 
i kiem jest przywrócenie międzynarodowego zaufania. Rów- 
nież zbierająca się w tym roku konferencja rozbrojenio- 
wa, jeżeli uchwały jej służyć mają ogólnemu dobru naro- 
dów, oparta być musi na międzynarodowej współpracy, a 
więc również na międzynarodowem zaufaniu. Kierując się 
takiemi myślami, polski minister Spraw Zagranicznych, p. 


i Zaleski przedłożył Lidze Narodów we wrześniu 1931 r. 


swoje . propozycje, dotyczące rozbrojenia moralnego. 
Uważam również w r. 1932 za zadanie moje przyczy= 
niać się w -dziedzinie stosunków polsko - niemieckich do 
urzeczywistnienia tych warunków pomyślnego rozwoju 
współprący narodów. Wychodzące -z innych założeń dowo- 


spodarczym możliwościom rozwoju stosunków polsko” 
niemieckich nie mogą przyczynić się do realizacji rzeczo- 
wej współpracy międzynarodowej, służącej interesom po- 
wszechnego pokoju. 

Pragnę zatem na rok 1932 dać wyraz nadziei, że rów- 
nież w stosunkach między Niemcami į moją Ojczyzną 
przezwyciężone zostaną — by użyć słów wypowiedzia- 
nych przez kanclerza Briininga w jego przemówieniu ra- 
djowem — zapory, wynikające z przestarzałych i zesztyw” 
małych koncepcyj politycznych. Spodziewam się z pewno- 
ścią, że wówczas rozwijające się stosunki sąsiedzkie mię- 
dży naszemi krajami przyczynią się znakomicie do urze- 
czywistnienia lepszej przyszłości, tak bardzo przez wszyst- 
kie narody upragnionej“. 

Wywiad posła dziennik opatruje w komentarz, w któ- 
rym, wskazując na wielką znajomość stosunków niemiec- 
kich, jaka cechuje posła Wysockiego, z zadowoleniem 
podnosi, iż pos. Wysockł gorąco domagał się przywróce= 
nia zaufania w stosunkach międzynarodowych. 

Dziennik wyraża przytem życzenie, ażeby stosunki 
gospodarcze między Niemcami i Polską, które dotychczas 
cierpiały wskutek napięcia politycznego, w nowym: roku 
doznały istotnej poprawy z korzyścią dla obu narodów i 
w ten sposób ułatwiły wejście na drogę bezpośredniej wy- 


i dzenia, przeciwstawiające się realno - politycznym i go-|miany poglądów w kwestjach politycznych. 


66-ta SESJA RADY LIGI NARODÓW 


66-ta sesja Rady Ligi Narodów rozpocznie się dn. 25 
stycznia pod przewodnictwem min. Brianda. Na porząd- 
ku dziennym figurują m. in. następujące sprawy, interesu- 
jące Polskę: 

1) sprawa linji kolejowej polsko-litewskiej Landwa- 


radczą Trybunału Haskiego. 

2) Ze spraw gdańskich Rada rozpatrzy opinię Trybu- 
nału Haskiego w sprawie port d'attachć dla statków wo- 
iennych polskich w porcie gdańskim oraz zajmie się de- 
cyzją. Wysokiego Komisarza w sprawie używania portu 
gdańskiego przez Polskę, od której to decyzji zarówno 
Polska, jak i Gdańsk odwołały się do Rady. Opinia do- 
radcza Trybunału haskiego w sprawie traktowania oby- 
wateli polskich oraz mniejszości polskiej w Gdańsku, któ- 


łeczne, jakie stoją dziś w Polsce przed pisarzem- 
obywatelem, przed pisarzem, który nie chce iść 
w ogonku za modą, popularnością czy snobizmem, 
skłaniającym do społecznej obłudy, jaką jest ugo- 
dowość, i do pochlebstwa, jakiem sa słowa mile 
słuchane. i > i 

Te są zadania, jakie stoją przed pisarzem, 
mającym szlachetne ambicje, by był Narodowi 
przewodnikiem na jego drodze do wielkości. 

Ale to nie wystarcza, bo w epoce gdy orga- 
nizuje się wszelki wysiłek, praca mózgu i nawet 
praca mięśni, by lepiej i skuteczniej dopiać swe- 
go celu, w tej epoce, mnisi się zórganizować i ten 
czynnik, który jest tem, co naród ma najlepszego: 
jego mózgiem i budzicielem przepotężnych ener- 
gii psychicznych — piśmiennictwo. Musi ono, 
wobec czekających je wielkich zadań. stanąć w 
Polsce świadome i mocne do zbiorowego czynu. 
Nie wolno mu czekać do jutra, gdyż dziś jest wła- 
śnie czas pracy, dziś jest czas działalności. 


Stanisław Brzeziński 
‘ Sekretarz Generamy: ~- k: 
Ogólnopol. Zjazdu Pisarzy -Kat. 
i w Warszawie . 


ra ma być wydana na początku stycznia, będzie przeka- 
zana Wysokiemu Komisarzowi. : 
3) Rada zajmie się także petycjami ukraińskiemi, któ- 
re zostały wniesione na Radę we wrześniu r. ub. przez 
komitet trzech, oraz petycję księcia Pszczyńskiego, której 


|rów — Koszydary, przyczem Rada rozpatrzy opinię do-| rozpatrywanie zostało we wrześniu odroczone. 


Pozatem na porządku dziennym Rady figurują: spra- 
wa zwołania komisji dla opracowania poprawek do Paktu 
Ligi, mających sharmonizować go z paktem paryskim; 
prace 4 konferencii komunikacyj i tranzytu; sprawy man- 
datowe, w szczególności sprawa warunków, maiących 
być wypełnionemi przez Irak, zanim wygaśnie mandat, 
sprawowany nad nim przez W. Brytanię; sprawa współ: 
pracy kobiet w organizacji pokoju i szereg drobniejszych 
spraw. Na czoło spraw, rozpatrywanych na styczniowej 
sesji Rady, wysunie się niewątpliwie i tym razem rozwój 
wypadków w Mandżurii, w szczególności sprawa wyko- 
nania rezolucji Rady z 10 grudnia r. ub. 


Senat gdański protestuje 


Senat gdański wystosował w dniu dzisiejszym do ko- 
misąrza generalnego R. P. trzy listy, zawierające protesty 
senatu w sprawie ostatnich zarządzeń celnych rządu pol- 
skiego. ło. ) 
Tekst tych listów już w dniu wczorajszym zakomuni- 
kowany był prasie. gdańskiej podczas konferencji praso- 
wej, odbytej na zaproszenie senatora. przemysłu i: handlu, 
Aithofa, który ze swej strony usiłował w długich wywo- 
dach udowodnić rzekomo  represyjne zarządzenia rządu 
polskiego w stosunku do Gdańska. W. wyniku ,tei konfe- 
rencji cała dzisiejsza prasa gdańska zamieszcza długie ar 
tykuły na ten temat oraz drukuje w dosłownem brzmieniu 
lub w wyciągach teksty listów senatu. i 

"W ten sposób szeroko zakrojona akcja antypolska stoi 
w niewątpliwym związku z pośpiesznem wyznaczeniem 
przez. senat terminu plebiscytu, dotyczącego rozwiązania 
sejmu, mając na celu wykazać, że senat 'obecny. czuwa 
nad interesami Gdańska à energicznie występuje w ich 
obronie. i 
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Po zgonie Ministra Maginota 


O ostatnich chwilach min. Maginota dono-| 


szą: przeszedł on w stan agonii o godz. 1.40 nad 
ranem. O godz. 2-ej wydał ostatnie tchnienie. 
Zawiadomiony natychmiast o zgonie szef sztabu 


generalnego gen. Weygand przybył o godz. 2.40. ne 
O granicznej, 


złożyć hołd szczątkom swego zwierzchnika. 
godz. 3.10 zwłoki zmarłego ministra przewiezio- 
ne zostały do Ministerjum Wojny. 

Rada Ministrów postanowiła, iż pogrzeb mi- 
nistra wojny, Maginota, odbędzie się na koszt 
państwa. 

Pogrzeb odbędzie się prawdopodobnie w 
niedzielę. Premier zarządził, ażeby na wszyst- 
kich gmachach publicznych opuszczono sztanda- 
ry do połowy masztu. Na znak żałoby posiedze- 
nie najwyższej Rady Obrony Narodowej zostało 
odwołane. 

Minister marynarki, Dumont, pełniący tym- 
czasowo funkcje ministra wojny, zarządził, że 
armia przywdzieje żałobę z okazji zgonu mini- 
stra Maginota. Na wszystkich instytucjach woj- 
skowych będą do dnia pogrzebu włącznie wy- 
wieszone flagi żałobne. 

Prezydent Doumer przybył wczoraj w po- 
łudnie do Ministerium Wojny, aby oddać cześć 
szczątkom ministra Maginot'a. 

W imieniu rządu polskiego złożył kondolen- 
cje z powodu śmierci ministra Maginot'a amba- 
sador Chłapowski, zaś imieniem armii polskiej— 
attachć wojskowy przy ambasadzie. 

* 


Sytuacja polityczna, wytworzona skutkiem Śmierci 
min. Maginot i złego stanu zdrowia min, Brianda, była 
wczoraj przedmiotem licznych komentarzy w kuluarach 


Izby. Przypuszczają ogólnie, że Laval nie ograniczy się 
jedynie do powołania nowych ministrów Wojny i Spraw 
|Zagr. lecz złoży prezydentowi Doumerowi dymisję 
[całego gabinetu. Min. Laval jest zdania, że waż- 
zagadnienie doby obecnej bardziej dotyczą polityk? za- 
aniżeli zagadnień wewnętrznych. Pragnąłby 
on, ażeby w parlamencie zrealizowała się jedność, oparta 
na określonym programie i na określony przeciąg czasu. 
By ułatwić to zadanie parlamentowi, cały gabinet podałby 
się do dymisji. W tym wypadku prez, Doumer poleciłby 
zapewne ponownie min, Lavalowi stworzenie nowego ga» 
binetuu ten zaś zaprosiłby radykałów 
socjalnych do współpracy w rządzie. 
Przypuszczają jednak, że Laval spotkałby się z poważne- 
mi trudnościami przy tworzeniu takiej jedności. 


Zmarły minister wojny Maginot, urodził się w r, 1877, 
Poczynając od r. 1910 piastował on mandat poselski z 
| okręgu Bar-le-Duc, przy każdych wyborach ponownie 0-7 
bierany. Podczas wojny służył w wojsku w charakterze 
sierżanta i był podczas walk ciężko raniony. W r. 1917 
piastował tekę ministra kolonii, w r. 1920 — tekę ministra 
einerytur, zaś ministrem wojny był w gabinecie Poincare- 
go od stycznia 1922 do czerwca 1924, poczem już bez 
przerwy piastował teki albo kolonii, albo wojny, Jaka de- 
putowany wchodził w skład ugrupowania akcji demokra- 
tycznej i socjalnej. Wśród odznaczeń posiadał m. in. Krzyż 
Wojenny i Medal Wojskowy oraz był kawalerem Legii 
Honorowej. 

„Matin* we wspomnieniu pośmiertnem zaznacza, że 
zasługi ministra Maginot są bardzo duże, albowiem dzięki 
niemu kraj nabrał zaufania do swej armii, a armia — do 
„swych kierowników. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


O przedłużenie mandatu prez. Hindenburga 
KONFERENCJA BRUENINGA I GROENERA Z HITLEREM 


Wczoraj popołudniu kanclerz Brüning ł minister Groe- 
ner przyjęli bawiącego w Berlinie Hitlera, którego przy- 
jazd nastąpił z inicjatywy ministra Reichswehry. W ko- 
łach politycznych utrzymują, że głównym celem konferen- 
cii jest sprawa projektowanego przez rząd Rzeszy prze- 
dłużenia okresu urzędowania prezydenta Hindenburga. 


Przeprowadzenie odnośnej ustawy w Reichstagu wy- 
maga kwalifikowanej większości */, głosów. Uzyskanie 
takiej większości byłoby niemożliwe w razie sprzeciwu ze 
strony frakcji komunistycznej, niemiecko-narodowych i 
hitlerowskiej. W tej sytuacji fakt wystosowania przez Hi- 
tlera z okazji Nowego Roku telegramu gratulacyjnego do 
prez, Hindenburga komentowany jest jako dowód, iż zda- 
je on sobie sprawę, jak wielką pozycją aktywną w poli- 
tyce zagranicznej Niemiec jest obecny autorytet Hinden- 
burga, 


„Wossische Ztg.“ donosi, że rząd Rzeszy opracował 
już projekt ustawy, przedłużające) mandat prez, Hinden- 
burga i w razie zapewnienia sobie wymaganej ilości gło- 
sów, wystąpi z wnioskiem zwołania Reichstagu jeszcze 
przed konferencją lozańską. 

W związku z przyjazdem Hitlera do Berlina koła na- 
rodowo-socjalistyczne donoszą, że wizyta przywódcy na- 
rodowych socjalistów nastąpiła na skutek telegraticznego 
zaproszenia ministra Groenera. 

E z ka 

Kierownictwo partji narodowo-socjalistycznej komeni- 
kuje, że Hitler po wczorajszych rozmowach z kanclerzem 
Brüningiem i min. Groenerem zastrzegł sobie zajęcie sta- 
nowiska wobec sprawy wyborów prezydenta Rzeszy, Hi- 
tler ośwładczył, iż pragnie poprzednio zakomunikować 
swój punkt widzenia stromictwom, należącym do obozu 
opozycji narodowej, 


Konferencja lozańska 


Biuro Conti komunikuje, że rząd niemiecki w dalszym | 


W Lozannie prowadzone są energiczne przygotowania 


ciągu uważa za konieczne zwołanie konierencji reparacy|- |do konferencji reparacyjnej. Jako miejsce obrad wyzna- 
nej w dn. 18 b, m, Warunkiem zwołania konierencji w tym | czone ma być Chateau d'Ouchy, Liczne delegacje zarezer- 
terminie musi być jednak ukończenie rokowań w sprawie | wowały już apartamenta w poszczególnych hotelach. 


n'emieckich kredytów prywatnych, Berlińskie koła poinior- 


Wedle informacyj Reutera, ministrowie John Simon i 


mowane podkreślają, iż rząd niemiecki bezwarunkowo do- | Neville Chamberlain będą głównymi delegatami brytyjski- 
maga się, ażeby na konferencji lozańskiej osiągnięte zosta- mj na konierencję reparacyjną, 


ło definitywne rozwiązanie kwestji reparacyj. 


w. BRYTANJA 


W INDJACH. Policja w Benaresie zaatakowała przy 
użyciu pałek tłum manifestantów. Kilkanaście osób zosta- 
ło ranionych, 7 osób aresztowano. 

Zaprzeczają kategorycznie pogłoskom o zamachu na 
wice-króla. 

INDJE NA KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ będą 
reprezentowane przez delegację, w której skład wejdą m. 
in. sekretarz stanu sîr Samuel Hoare i Aga Khan. 

SIR ERIC DRUMOND został wczoraj przyjęty przez 
Mac Donalda, z którym odbył dłuższą naradę. Jak przy- 
puszczają, w rozmowie poruszone były zagadnienia ogól- 
ne, związane z konferencją rozbrojeniową. 


NIEMCY 


ZA KONIECZNOŚCIĄ RATYFIKOWANIA TRAKTA- 
TU HANDLOWEGO Z POLSKĄ wypowiada się organ 
socjal-demokratów „Vorwärts“. Wejście w życie trakta- 
tu handlowego z Polską umożliwiłoby Niemcom — twier- 
dzi „Vorwarts* — zaopatrywanie mas w artykuły żyw- 
nościowe po cenach o wiele niższych, niż panujące obec; 
nie w Niemczech, a przytem otworzyłoby granicę dla eks- 
portu niemieckiego do Polski. 

KSIĘSTWO LICHTENSTEIN STAŁO SIĘ UCIECZKA 
DLA KAPITAŁÓW Z NIEMIEC. Jak donoszą „Miinche- 


ner Neueste Nachr.“ „założono w księstwie w 1931 r. 579 
nowych spółek akcyjnych, których kapitał wynosi 2 mil- 
Jardy fr. szw. Założycielami spółek są przeważnie Niem- 
cy i Austrjacy. 

GEN. LUDENDORF „BEZBOŻNIKIEM”. Członkowie 
utworzonego przez gen. Ludendorffa związku „Tannen- 
bergeund* rozlepili w Monachium antyreligiine ulotki z 
karykaturą Jezuity. Policja usunęła ulotki i prowadzi 
dochodzenia celem wykrycia sprawców. 

KATASTROFA PO KATASTROFIE, Nowe wstrząsy, 


jakie nastąpiły wczoraj w podziemiach kopalni Karsten- | 


Centrum pod Bytomiem, zniszczyły dokonany dotychczas 
przekop do miejsca katastrofy. Prace ratunkowe podjęto 
po pewnej przerwie na nowo. 

STRAJK W ZAKŁADACH ULSTEINA. W zakładach 
drukarskich koncernu prasowego Ulsteina wybuchł na sku- 
tek agitacji komunistycznej częściowy dziki sfrajk na znak 
protestu przeciwko redukcji płac. Pracę porzuciło około 
200 osób. Z powodu strajku nie ukazał się wczorajszy 
numer dziennika „B. Z, am Mittag“. 


HOLANDJA 
SKRAJNA LEWICA SOCJALISTYCZNA wbrew potę- 
piającej rezolucji kongresu partyjnego, coraz wyraźniej 
organizuje się jako „partia w partii*. Zarząd partii po- 
nownie uznał tę akcję opozycji za niedopuszczalną. 
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SZWAJCARJA 
W ZWIĄZKU Z PRZYGOTOWANIAMI DO KONFE- 
RENCJI ROZBROJENIOWEJ w Genewie, rząd szwajcarski 
udzielić ma m, Genewie kiłkumiljonowej subwencji na po- 
większenie korpusu służby bezpieczeństwa oraz uregulo- 
wanie i utrzymywanie ulic, prowadzących do pałacu obrad. 


RUMUNJA 
ROKOWANIA O PAKT NIEAGRESJI prowadzone bę- 
dą przez chargć d‘aifaires rumuńskiego w Rydze, p, M. 
Stourzę. Ze strony Sowietów rokować będzie przedstawi- 
ciel sowiecki na Łotwie, Stomoniakow. 
ZGON MINISTRA. Zmarł nagle na udar serca mini- 
ster sprawiedliwości, Mamangiu. 


LITWA 

KOMINTERN DZIAŁA.. Policja litewska  areszto' 
wała ostatnio grupę komunistów, u których znaleziono li- 
czne tajne dokumenty, dotyczące życia partyjnego. Wśród 
aresztowanych znajduje się m. in. przybyły niedawno na 
Litwę nadzwyczajny pełnomocnik Kominternu, który miał 
objąć kierownictwo litewskiej partji komunistycznej ł roz- 
winąć iej działalność. Wysłannik ten przywiózł z sobą 
znaczne sumy pieniężne na agitację. 


STANY ZJEDNOCZONE 

INCYDENT WYCZERPANY. Sekretarz stanu Stimson 
oświadczył, że Stany Zjedn. przyjęły do wiadomości ubo- 
lewania Japonji z powodu zaatakowania konsula Stanów 
Zjednoczonych w Mukdenie. Incydent więc należy uwa- 
żać za wyczernany. 

PRZECIWKO MUROM CELNYM. Komisja finansowa 
Izby Reprezentantów przyjęła projekt ustawy, zgłoszonej 
przez demokratów, zalecającej zwołanie międzynarodowej 
konferencji w sprawie obalenia barier celnych. 

NADZÓR SĄDOWY NAD TOW. SAMOCHODOWEM 
ROLLS-ROYCE! „Neue Freie Presse* donosi z Nowego 
Jorku: Nad amerykańskiem towarzystwem automobilo- 
wem Rolls-Royce zaprowadzony został nadzór sądowy z 
powodu nieuregulowania przez wymienioną firmę bieżą- 
cych zobowiązań. Zaległości te wynoszą 72.000 dola- 
rów (?), a więc sumę, stanowiącą równowartość paru za- 
ledwie wozów tei marki, jednej z najbardziej renomowa- 
nych i najdroższych. 


Hitler traci wpływy 
w Bawarii 


Ruch hitlerowski, iakkolwiek wyszedł kiedyś z Bawa- 
rji, posiada tu obecnie bodajże najsłabszą pozycię ze 
wszystkich państw związkowych Rzeszy. Na przeszkodzie 
|umocnienia się partji narodowo - socialistycznej w Ba- 
warji stoją takie hasła Hitlera, jak: centralizacja Rzeszy, 
rezygnacja z południowego Tyrolu i niewyraźne stanowi- 
sko wobec kościoła katolickiego. Szczególnie oba ostatnie 
punkty napotykają wśród katolickiej i konserwatywnej lu- 
dności bawarskiei na coraz to silniejszą reakcję. Hitler, po- 
siadający wśród kleru ewangielickiego Niemiec Północ- 
nych jedną z najskuteczniejszych podpór, nie ma pomocy 
ze strony kieru katolickiego Bawarii, który wywiera na 
opinię publiczną b. wielki wpływ. Bardzo ujemne dla po- 
zycji partji narodowo - socjatistycznej w Bawarji jest 
również hasło centralizacji Rzeszy, wykorzystane umieję- 
tnie w kampanji antybitlerowskiej przez inne partie, a w 
szczególności przez rządzącą obecnie bawarską partię lu- 


* LJ 
Katolicki „Bayerischer Kurier“ donosi, że wśród hitle- 
rowskich oddziałów szturmowych w Berlinie rozpowszech- 
nia się obecnie pismo okólne, według którego wszystkie 
ostatnie akcje oddziałów szturmowych w Berlinie przepro- 
wadzone zostały na rozkaz i z wiedzą kierownika oddzia- 
łów szturmowych w Berlinie hr. Heldorfa. Autorzy pisma 
stwierdzają, że wystąpili oni z oddziałów szturmowych, 
gdyż nie mają zamiaru dalej słuchać rozkazów tchórzli- 
wych przywódców, którzy podczas ostatnich procesów po- 
zostawili ich własnemu losowi, wypierając się udziału w 
powyższych akcjach. 
= * * 
Senat uniwersytetu w Monachjum postanowił zawie- 
sić działalność hitlerowskiego związku studenckiego. 


Na Dalekim Wschodzie 


| Stany Zjedn. twierdzą, że układ 9-ciu mocarstw, doty- 
czący Mandżurji, nie upoważnia Japonii do przedsięwzię- 
tej akcji. Układ powyższy przewiduje, że nikomu z sygna- 
tarjuszy nie przysługują żadne przywileje ani specialne 
uprawnienia w Mandżurii, mogące naruszać interesy ja- 
kiegokolwiek innego mocarstwa. Przypuszczają, że wy- 
stąpienie Stimsona nastąpiło po porozumieniu stę z innemi 
mocarstwami, podpisującemi układ. 
Í Yen, poset Chin w Waszyngtonie, otrzymał polecenie 
l udania się do Europy w celu zastąpienia przedstawiciela 
Chin w Radzie Ligi Narodów d-ra Sze, który podał się 
do dymisji. 

Według depeszy, pochodzącej z Tien - Tsinu, wojska 
iapońskie zajmują od dziś rana Szang-Hai-Kuan, w pobli- 
żu którego wielki mur chiński dotyka morza, 
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„Centrolew 


Po 53-ch dniach rozpraw proces Centrolewu znalazł 
się nareszcie w swojej fazie końcowej. Wczoraj oskarżeni 


‘rozpoczęli wygłaszanie „ostatniego słowa“ i możliwe, że 


już w dniu dzisiejszym sąd zarządzi przerwę, przeznaczo- 
ną na narady nad wyrokiem. 

Wczoraj przemawiało czterech oskarżonych: pp. Lie- 
berman, Barlicki, Sawicki, Dubois i Pragier. 

Osk. Lieberman polemizuje ostro z wywodami proku- 
ratora i podkreśla, że oskarżenł nie mogą się przyznać do 
winy niepopełnionej, bowiem każdy (?) wie, że w r. 1930 
nikt rewolucji nie organizował. Natomiast pos. Lieberman 
godzi się z nadaną przez prokuratora ruchowi opozycyjne- 
mu nazwą konfederacji i twierdzi, że był to szlachetny po- 
ryw mas ludowych, wynoszący wartość moralną ponad 
różnice partyjne. 

Powiedzieliśmy krajow! — woła mówca — że nie mo- 
żemy się ukorzyć, bo nie wważamy narodu za zły. Naród 
nasz, jak każdy Mmny posiada swoje wady i zalety, lecz 
w dniach ciężkich pojawia się w nim duch bohaterstwa. 
Gdy w r. 1920 wojna zalała nasz kraj złowrozą falą, na- 
ród postawił na czele chłopa, którego, tak jak najświetniej- 
szego męża stanu Francji Clemenceau — można nazwać 
„ojcem zwycięstwa”. 

Dalej pos. Lieberman porównywa ideologię, obozu 


„DZIEŃ POLSKE, 8 stycznia 1932 r. 


przed sądem 


, przeciwko obecnym władcom. Pragnąc temu przeszkodzić, 


| postanowiono wytoczyć nam proces. Wydawało się nie do 


W dalszym ciągu osk, Barlicki porównuje obecny stan 
w Połsce z końcową sceną „Wesela“ Wyspiańskiego, w 
| której tłum wsłuchany w takt muzyki Chochoła, znierucho- 
miał w bezczynie. Osk. Barlicki przemówienie swe skoń- 
czył słowami: „Ja ze spokojem czekam na wyrok“. 


Po przerwie przewodniczący udzielił głosu osk. Sawic- 
kiemu, który przemówienie swoje odczytał z kartek, Oskar- 
żony broni się przed zarzutem demagogji ż twierdzi, że 
wszystkie jego czyny podyktowane były najlepszą wolą 
w stosunku do kraju. 

Osk. Dubois wyzłosit swoje ostatnie słowo z patosem, 
harmonizującym znakomicie z jego młodym wiekiem. Już 
na wstępie zaznacza, że musiał z sobą walczyć, aby wy- 
głosić to „ostatnie słowo”, z pojęciem tem łączy się bowiem 

| jakieś usprawiedliwienie, jakaś obrona. A oskarżony nie 
odczuwa potrzeby obrony. 


W dalszym ciągu osk. Dubois uważa, iż oskarżyciele 


Marsz. Piłsudskiego z obozem opozycji i, SEENEN | posługiwali się w wake chwytami niedozwołonemi. Taki 
w naturze ludzkiej tkwi pei porze nd. Rz s arà chwyt upatruje oskanżony w twierdzeniu n. p.„ jakoby 
deusza Kościuszkę, jako bohatera, którego ideały pragnie (Sx Dubois był źle usposobiony dla systemu dłatego, że 


wcielić w życie obóz „konfederatów krakowskich". Ko- 
ściuszko chciał budować przyszłość narodu według metod 
zachodnich i teraz opozycja chciała obudzić masy prze- 
ciwko zapędzaniu na wschód kraju, który niewątpliwie na- 
leży do cywilizacji zachodniej. 

Mówca twierdzi następnie, iż główny atak oskarżyciel 
skierowany był na PPS, którą chciano ostatecznie rozbić 
į cytuje szereg enumcjacyj marsz. Piłsudskiego. Utworze- 
nie Centrolewu było wynikiem rozdarcia narodu po r. 1926, 
a nie odwrotnie. Chodziło o obronę konstytucji i parla- 
mentaryzmu, tego parlamentaryzmu, na który już przed 
30-tu laty narzekał we Francji gen. Boulanger, otrzymaw- 
szy taką odprawę od Ołemenceau: 

„Te dyskusje parlamentarne, które pana generała z 
równowagi wyprowadzają, są dla nas wszystkich chlubą. 


Niech pan wie, że podnosząc rękę przeciw parlamentowi, | 


podnosi pan rękę przeciw samej republice". 

Na zakończenie pos. Lieberman nawiązuje do przemó- 
wienia prok. Grabowskiego i wyraża madzieję, że sąd nie 
ulegnie podszeptom © racji stanu i nie pozostanie głuchy 
na głos opinii publicznej. 
dlatego jawne, aby opinja publiczna miała nad niemi kon- 
trolę. Sąd mie jest instytucją abstrakcyjną, lecz jest orga- 
nem narodu, jednym z najważniejszych, dla którego nie 
może być obca opinja publiczna, nie może być obca du- 
sza narodu! 

Z kolei głos zabrał osk. Barlicki, który w drastycz- 
nych zwrotach charakteryzował tło procesu, narażając się 
niejednokrotnie na interwencję przewodniczącego. 

Po kongresie krakowskim — dowodzi oskarżony — 
poczęto się obawiać, by opinja publiczna nie zwróciła się 


Rozprawy sądowe są bowiem | 


| był uderzony szablą przez nadkom. Fuksa, czy toż uderzo- 
| ny przez komendanta „Strzelca“ Bekierskiego. W tego ro- 
Fika postawieniu sprawy przez prokuratorów osk. Du- 
bois dopatruje się chęci pommiejszenia znaczenia sprawy. 
W ten sposób stara się również oskarżenie pomniejszyć 
| wielkie zasługi, położone dla Polski przez osk, Liebermana. 
| Za niedopuszczalny chwyt polemiczny uważa również osk. 
| Dubois nazwanie przez prok. Grabowskiego red. Haeckera 
| konfidentem. 

Dłuższe ustępy poświęca oskarżony dla uzasadnienia 
tezy, że walka, jaka się toczy między P. P. S. a rządem, 
ma głębsze podstawy społeczno - gospodarcze. „Centro 
lew“ nie mógł dążyć do rewolucji, bo składał się pod wzglę- 
| dem społecznym z najbardziej sprzecznych elementów. 

| Na zakończenie wczorajszej rozprawy przemawiał osk. 
| Pragier, który mię spodziewał się, że mówić będzie już 
| czwartek i nie przygotował swego przemówienia. To też 
| mówił tyfko pół godziny, poczem prosił sąd o zarządzenie 

przerwy do dnia dzisiejszego. 
| W wygłoszonej wczoraj części swego „ostatniego sło- 


| wa“ pos. Prazier podkreślił fakt, że w dniu 9 września wie- 
| czorem został zawarty blok wyborczy, a w parę godzin 
później nastąpiły aresztowania, Podsądny widzi w tych 
faktach wiążące się nici przyczyn i skutków. 

Dalej pos. Pragier przystąpił do analizy aktu oskar- 
żenia i przewodu sądowego. , 

Mowy swojej dokończy pos. Pragier dziś, poczem mó- 
wić będą pozostali oskarżeni. 


| wiary prowadzić proces przeciwko kongresowi. Kiedy jed- | 
nak taka decyzja zapadła, uruchomiono całą fałangę WY | 
wiadowców do robienia procesu è zastosowano, tak, jak tu akademikom warszawskim w stosunku 4:1 (1:0, 1:1, 
| p. prokurator powiedział: „ów prewencyjny Środek brze- 2:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli bracia Godlewscy 
skit. 


Ze sportu 


A. Z. S. ZWYCIĘŻA W KRYNICY 
Jak już podaliśmy, w dniu wczorajszym do finału 
międzynarodowego turnieju hokejowego w Krynicy doszły 
dwie polskie drużyny: A. Z. S. i Cracovia. 


Mecz finałowy przyniósł zdecydowane zwycięstwo 


(3) i Krygier (1). Dla zwycięzców jedyny punkt był dzie- 
łem Kowalskiego. Zawody prowadził p. Kulej. W ogólnej 
punktacji pierwsze miejsce w turnieju zajął A. Z. S. — 
Warszawa, 2) Cracovia (Kraków), 3) Brandenburg EV 
(Berlin), 4) Krynickie Towarzystwo  Hokejowe, 5) 
„Czarni“ (Lwów), 6) Reprezentacja Rumunji 

Pierwsze trzy drużyny zdobyły nagrody ofiarowane 
przez magistrat Krynicy, Dyrekcję Zakładu Zdrojowego i 
Krynickie Towarzystwo Hokejowe. W imieniu drużyny 
niemieckiej kierownik Brandenburger EV, dr. Bischof, wy- 
głosił przemówienie, w którem wyraził podziękowanie 
organizatorom turnieju za wzorową organizację i gościn- 
ność. 


NOWY ŁYŻWIARSKI REKORD ŚWIATA 
Znany norweski łyżwiarz wyścigowy, Ballangrud, u- 
stanowił na zawodach w Osło nowy rekord Światowy w 
biegu na 10.000 m. z czasem 16:46,6 sek. Poprzedni re- 
kord na tym dystansie nałeżał do Carlsena i wynosił 
17:17,4 sek, 
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ROMAN SKIRMUNTT , 


EDWARD WOYNIŁŁOWICZ 


(Wspomnienia 1847 — 1928 r., wyd. 1931 r.) 
(Dokończenie) 


Dla Polski, pomyślnem nazwać można, 
rozdźwięk, jaki czasowo zaistniał śród jej inteli- 
gencji. Orientacja przyjazna entencie i tak zw. 
niemiecka, każda miała swe uzasadnienie i do 
pewnego stopnia, była pożyteczną. Prawie ca- 
ły obszar dawnych ziem Polski trzymali Niemcy 
w garści. Wolno przypuszczać, że znalazłszy w 
Polsce zwarty front wrogi, znacznie dotkliwiej 
daliby się jej we znaki. W ostatecznym wyniku 
przyjaciele ententy wygrali, rozwój wypadków 
przyznał im słuszność, lecz i drugiej stronie pe- 
wnych zasług i logiki w politycznem myśleniu 
odmówić nie można. 


Rozdźwięk, jaki istniał gdzieindziej, ujawnił 
się i na Białejrusi. Między Woyniłłowiczem a 
ludźmi, z któremi łączyła go tradycja bliskiej 
wspólnej pracy, nie było porozumienia. On był 
pełnowartościowym zwolennikiem ententy, a 
przeciwnikiem Niemców, od początku wojny. 
Groźbę Bolszewizmu równie dobrze rozumiał, 
jak inni, ale nie chciał się rzucać w objęcia Mefi- 
stofelesa, by się ratować od Belzebuba. Roz- 
mawiać ongi z Rosjanami było mu łatwo, on ich 
dobrze znał i rozumiał — Niemców tylko nie lu- 
bił. Dlatego z niechęcią i niesmakiem patrzył 


ludzi miejscowych, o przychylność niemiecką —| l, wyniku rokowań pokojowych. Wiadomość o 


czasem zbyt zamaszyste (str. 211). 

Na okresie okupacji niemieckiej, trwającej do 
grudnia 1918 roku kończą się jego Wspomnienia. 
Na ostatniej stronie ich, mówi o pierwszem spot- 
kaniu z zaczątkiem wojsk polskich. W przemo- 
wie powitalnej życzył im „aby  niepokalaną 
cześć legjonów zachowali, aby nigdy nie przele- 
wali krwi swej, przeciwko wolności ludów“ 
(str. 216). 

Dalszv siąg książki zawiera „dziennik“, któ- 
ry odźwierciadla żywd jego wrażenia i nastroje, 
wyzwane przez wypadki wojny bolszewickiej i 
dni odrodzenia państwowości polskiej aż do — 
smutnej pamięci — traktatu ryskiego. Mąż sie- 
demdziesięcioletni, dwa razy odbywa krzyżową 
drogę uchodźtwa w ciężkiem utrapieniu, w nie- 
pewności o jutro. ; 

W chwilach wolnych od troski, o dach nad 
głową i chleb powszedni, wyrywa się do pracy 
społecznej, jak to zwykł czynić, za dni lepszych, 
w ciągu długiego, pracowitego żywota. 

W ciągu kilkumiesięcznej przynależności 
Mińszczyzny do Polski, wróciwszy w strony ro- 
dzinne, kędy przeszły wichry zniszczenia, rzuca 
się do współpracy w budowie nowego bytu. Nie- 
zmordowany, jeździ do Warszawy, Wilna, Miń- 
ska na wszelkie narady dotyczące kraju — ra- 
dzi, mówi, pisze. Lecz z bolesnem odczuwa zdzi- 
wieniem, że doświadczony głos jego, w odrodzo- 
nej Polsce, mniej zdaje się ważyć niż ważył on- 
gi u zaborców... ludzi obcych. W roku 1920, w 
Warszawie, na gorzkim chlebie uchodzctwa, o- 


na zabiegi swoich dawnych współpracowników I czekiwał, wspólnie z rzeszą towarzyszów niedo- 


wyrzeczeniu się wielkiej połaci ziem wschodnich, 
spadła na nich, jak ciężki grom z kuźni narad 
ryskich. Skupieni w Warszawie w oczekiwa- 
niu zbawczego słowa, kresowcy jęli sie rozpra- 
szać, w trosce o byt własny, gdy padło słowo 
zabójcze dla idei, której służyli. 


Woyniłłowicz osiadł w Bydgoszczy, pozba- 
wiony wszelkich dóbr doczesnych, nie mocy . du- 
cha. Tu poświęcał czas na pisanie Wspomnień 
i wedle możności pracy społecznej, tu złożony 
chorobą w roku 1928 żywota dokonał. Wpływ, 
jaki na otoczenie wywierał do ostatniej chwili 
określił trafnie mecenas Żeromski w prostych a 
znamiennych słowach, mówiąc nad mogiłą jego: 
„Zdawało mi się, że po każdej z nim, rozmowie, 
odchodziłem lepszym“. 

Ziemianin polski z Białejrusi, takim się uro- 
dził i imię jego zawsze godnem szacunku widzieć 
pragnął. Był samym sobą — roli nie grał, żył 
w prostocie i prawdzie, myślą własną i uczu- 
ciem własnym, spełniając obowiązki, jakie Bóg 
nań włożył. 

Służbie ojczystej, żywot pracowity poświę- 
cit, był w niej wytrwały, w  przeciwnościach / 
mocny. 

Umysł miał skupiony nie rozproszony, gło- 
wę otwartą i serce miłujące. Mąż bez skazy i 
zmazy, o ile niedoskonałość ludzka na to pozwa- 
la, wzór prawego chrześcijanina, uosobienie do- 
brego ducha ziemiaństwa kresowego. Spiżowa 
ponat niech odblask jej świeci przyszłym poko- 
eniom. 


Biurokratyzm, etatyzm i inne „ zalety” 
Kasy Chorych 


(ZE SPRAWOZDANIA ZARZĄDU WARSZ. KASY 
CHORYCH) 


Bezpośrednio po ukazaniu się „Sprawozdania zarzą- 
du Kasy: Chorych m. st, Warszawy“ za r. 1930 „Dzień 
Polski“, jedyny zresztą z organów codziennej prasy war- 
szawskiej w artykule p. n. „Beczka Danaid* („Dzień Pol- 
ski“ nr. 312 z dn. 14.XI 1931 r.) zaprotestował przeciwko 
niesłychanemu wprost obciążeniu produkcji, która w roku 
szalejącego kryzysu gospodarczego musiała złożyć w ofie- 
rze Molochowi t. zw. ubezpieczeń społecznych w jednym 
tylko ich dziale ubezpieczeń od choroby 56.235.056,30 zło- 
tych wyłącznie z Warszawy. Stwierdzić należy, że do- 
kładne studjowanie i analizowanie „sprawozdania*, odzna- 
czającego się wyjątkową nieprzejrzystością i oszałamia- 
jącemi kolumnami astronomicznych liczb, mających rze- 
komo wykazać ólbrzymią pracę, jest w rzeczywistości 


smutnym obrazem dla naszei niedostosowanej do realnego 


życia i warunków bytu rozrzutności i nieliczenia się z .pod- 
stawowemi wymaganiami zdrowego rozsądku. 

Niema niewątpliwie człowieka na ziemiach Polski, 
któryby nie uznawał konieczności, jaknajdalej postuniętej 
troski o zdrowie ludu pracującego. W zrozumieniu tego 
zarówno rząd jak i samorząd w budżetach swoich przer 
znaczają znaczne sumy na ten cel. Ustawodawstwo państw 
zaborczych przewidywało, w latach niewoli, konieczność 
urządzeń leczniczych przy każdym warsztacie pracy. Nie- 
wątpliwie urządzenia te niemogące porównać się z obec- 
nemi urządzeniami Kasy Chorych, niezupełnie wystarcza- 
ły, ale dostosowane do życia realnego, w znacznej mie- 
rze czyniły zadość potrzetłie. Wprowadzenie ścisłej kon- 
troli, obwarowanie rygorami ustawowymi obowiązku !e- 
czenia i dbania o warunki sanitarne właścicieli przedsię- 
biorstw przemysłowych i handlowych przy rozwoju lecz- 
nictwa w zakładach państwowych i samorządowych, mo- 
gło znakomicie przyczynić się do podniesienia zdrowotno- 
ści w najszerszych masach, bez konieczności tworzenia 
specjalnych instytucyj tak bardzo obciążających produk- 
cię krajową. 

Tak się nie stało. 

Odradzająca się Polska poszła po innej linii wzorów 
nieistniejących nawet w bogatych krajach zagranicznych i 
stworzyła urządzenia lecznicze dla najszerszych mas lud- 
ności. Urządzenia te są bardzo drogie. Produkcja prze- 
mysłowa i handlowa płacić musi uciążliwe na ten cel po- 
datki, które w rezultacie nie daią wyników, 


Dzisiaj po dziesięcioletnim istnieniu Kas Chorych 
śmiało mówić można o iei niecelowości, gdyż mimo nad- 
zwyczajnych ofiar w postaci milionów złotych wydanych 
na Kasy Chorych, procent śmiertelności, zwłaszcza wśród 
dzieci, jest w Polsce najwyższy, jaki spotykamy w cywi- 
lizowanych krajach Europy. 


Jeśli ostatnio bo w grudniu ub. r. Szwajcaria, kroczą- 
ca na czele bogatych, kulturalnych krajów Europy zapo- 
mocą plebiscytu odrzuciła projekt urządzenia tam ubez- 
pieczeń społecznych przymusowych wraz z kasami cho- 
rych to niewątpliwie dała ona dowód, że tego rodzaju 
doświadczenia społeczne uważa za zbyt ryzykowne i zbyt 
obciążające produkcję. 

Nie wdając się w dalsze hipotetyczne rozważania na 
ten temat, wracam do sprawozdania, Warszawska Kasa 
Chorych, która wypompowała ze społeczeństwa w r. 1930 
przeszło 56 miljonów złotych zatrudniała 3.210 pracowni- 
ków, z tego lekarzy 834, dentystów 161, felczerów, sani- 
tarjuszy i akuszerek 399, Razem zatem personel lekarski 
wynosił 1.404 osoby, reszta personelu zatrudnionego w Ka- 
sie w sumie 1.716 osób, to wszelakiego rodzaju urzędnicy 
biurokraci, którzy w ciągu roku spotrzebowali druków i 
materjałów piśmiennych za 158.000 zł. Stwierdzić należy, 
że w r. 1930 liczba pracowników wzrosła w porównaniu 
do roku 1929 o 179, z czego na lekarzy przypada 66, na 
dentystów 7, na sanitariuszy 30 i na urzędników 76. Ina- 
czej mówiąc, zestawienie to wykazuje, że w roku sprawo- 
zdawczym istniała wogóle tendencja do powiększenia per- 
sonelu, zwłaszcza urzędniczo-biurokratycznego. 

Poza temi tendencjami zwiększania biurokratyzmu zu- 
żywającego papieru za 158.000 zł., sprawozdanie wykazuje 
wyraźną dążność do tworzenia etatyzmu, t. i. do organi- 
zowania własnych wytwórni. W tym kierunku podkre- 
Ślić. należy:: uruchomienie nowych aptek w Targówku i 
na Kamionku, tak że obecnie na terenie wielkiej Warsza- 
wy Kasa Chorych posiada 12 aptek, które niewątpliwie 
znakomicie przyczyniają się do zmniejszenia obrotów licz- 
nym opłacającym podatki aptekom prywatnym. Oprócz 
„tego Kasa Chorych posiadała szereg wytwórni, a miano- 
wicie: wytwórnię chemiczno-farmaceutyczną, zastrzyków 


wiatowe w Świeciu, Tucholi, Kościerzynie, nadto udał się 


„DZIEŃ POLSKI 8 stycznia 1932 r. Nr. 8 


Wogóle zaznaczyć należy, że Kasa, która wykazuje | ba płacić jest najbardziej symptomatyczny dla warszaw= 
taką zadziwiającą energię przy wypompowywaniu pienię-; skiej Kasy Chorych. 
dzy od swoich dłużników, skazanych ustawowo na opła- Na zakończenie tej, z własneżo sprawozdania Kasy 
canie składek, sama bardzo niechętnie płaci swe należno- | Chorych, wyłuskanei charakterystyki, trudno wstrzymać 
ści. Okazuje się, że zaległe opłaty szpitalne Magistratowi | się o wyrażenia zdziwienia z powodu braku danych odno- 
Warszawy wynosiły w r. 1930 — 2.405.000 zł. (obecnie | szących się, do poważnej defraudacji, którei ofiarą padła 
wzrosły do.3 milionów), prywatnym szpitalom, klinikom, | w tym okresie czasu warszawska Kasa Chorych. Zanie- 
sanatorium około 500.000 zł. Ale nietylko za leczenie swych | pokojona sprawą sądową przeciwko defraudantom opinia 
członków Kasa jest dłużna. Niezapłaciła ona także Z. U. | publiczna, chciałaby wiedzieć konkretnie, na jakie straty 
P. U. 466.000 zł., dyrekcji wodociągów 7.000 zł., telefonom | narazili tę instytucję operujący w niej defraudanci, którzy 
18.000 zł., Tow. Elektryczności 41.000 zł., Kolejiom Dojaz- | wyrokiem sądowym skazani zostali na więzienie. 
dowym 24.000 zł., Iwowskiemu Zakładowi Ubezpieczeń od Reasumując to wszystko przyznać trzeba, że kultural- 
wypadków 402.000 zł., własnym pracownikom 302.227 zł.| ni obywatele Szwajcarii mieli niewątpliwie rację, że od- 
Ogółem niepokryte należności wynosiły 6.723.457 zł. rzucili projekt uszczęśliwienia swej ojczyzny instytucją, 

Zastraszające te nieuregulowane zaległości z wypom- | która za drogie pieniądze wyciągane ze społeczeństwa 
powaną od społeczeństwa sumą 56 milionów, która egzek- | tworzy jeszcze jeden przybytek biurokracii, wytwarza 
wowano przy pomocy. całego aparatu egzekutorów, ko-| konkurencję własnemu przemysłowi przez powoływanie 
morników, licytacyj i t. p. tortur, przyżnać trzeba wielką, do życia etatystycznych placówek, oraz pokrywa milcze- 
dozę daleko posuniętej... nonszalancji ze strony Kasy Cho-iniem notorycznie dokonywane nadużycia z pieniędźmi po- 
rych przy niewpłacaniu na termin zaciągniętych zobowią- | chodzącemi ze składek grosza publicznego. Przypuszczać 
zań wobec instytucyj publicznych i prywatnych dostaw- | należy, że i u nas, gdyby sprawa Kas Chorych ponownie 
ców. Ten diametralnie różny system w postępowaniu Z | została zrewidowana, większość społeczeństwa podzieliła- 
klijentami, od których się należą pieniądze i, którym trze-| by punkt widzenia obywateli Szwajcarii. St. D-n 


Zaległości pracodawców w Instytucjach Ubezpieczeń Społecznych 


KONFERENCJA W MIN. PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ 


Wczoraj odbyła się w Min. Pracy pod przewodnic-| sterjium Pracy nad niezmiernie  ciężkiem zagadnieniem, 
twem dyr. dep. J. Dreckiego konferencja, poświęcona o-|iakiem są wzrastające zaległości pracodawców wobec in- 
mówieniu sprawy zaległości pracodawców w stosunku do | stytucyj ubezpieczeń społecznych. Sytuacja finansowa 
instytucyj ubezpieczeń społecznych z tytułu niewpłaconych | tych instytucyj stwarza konieczność poważnego 
składek. W konferencji wzięli udział przedstawiciele or-| się tą sprawą, szczególnie obecnie, w chwili zatwierdzania ` 
ganizacyj pracodawców w przemyśle, handlu i rolnictwie.| przez władze nadzorcze preliminarzy budżetowych po- 

W toku obrad konferencji omawiano szczegółowo po-| szczególnych instytucyi ubezpieczeń społecznych, a zwła- 
łożenie finansowe poszczególnych instytucyji ubezpieczeń | szcza pozycyi wpływów bieżących składek i ze spłat na- 
społecznych i postulaty pracodawców, ujęte w memoriale, | leżności zaległych. 
złożonym ministerjium pracy i opieki społecznej. Nie od rzeczy będzie podkreślić jeszcze i ten moment, 

hg a że bardzo wielu pracodawców zalega z wpłaceniem do in- 
stytucyj ubezpieczeń społecznych tych składek, które już 
potrącone zostały z uposażeń pracowników. (Iskra), 


ZZYCIA PROWINCJI 


Uroczystość francusko -polska w Częstochowie 


Wczoraj, w udekorowanej barwami narodowemi fran- 
cuskiemi i polskiemi sali rady miejskiej, odbyło się pierw- 
sze organizacyjne zebranie towarzystwa Przyjaciół Fran- 
cji w Częstochowie, które obrało za swój program zacieś- 
nienie węzłów przyjaźni między Francją a Polską przez 
szerzenie znajomości języka i kultury francuskiej w Pol- 
sce oraz udzielanie pomocy analogicznym instytucjom, Na 
zebranie przybyli przedstawiciele kolonji francuskiej miej- 


Wylewy rzek 


* 
Konferencja, o której donosimy powyżej jest tylko 
fragmentem trudnych i skomplikowanych rozważań Mini- 


scowej inteligencji oraz starosta Kühn. Po wysłuchaniu zá- 
gajenia i zaznajomieniu się z programem towarzystwa, 
wybrano na prezesa Towarzystwa p. starostę Kiihna oraz 
zarząd, w którego skład weszli m, in. pp. poseł Biluchow- 
ski, zen. Dąbkowski oraz dyrektorzy miejscowych fabryk 
francuskich. Zebrani postanowili zawiadomić o powstaniu 
towarzystwa ambasadora Laroche'a. 


Z Sosnowca donoszą: ta W Zawierciu rzeka Warta zalała w mieście kilka 

W związku z ostatniemi opadami atmosferycznemi | ulic, wdzierając się do mieszkań parterowych niżej po- 
rzeki Przemsza i Brynica w Zagłębiu Dąbrowskiem znacz- łożonych domów. Wypadków z ludźmi nie zanotowano. 
nie wezbrały. A Gdzieniegdzie Brynica wystąpiła z brze-, Zarządzono wszelkie środki zaradcze, 


- GDYNIA bliżu Kiełpina do pociągu towarowego wskoczyło trzech 
— Uszkodzenie radjostacji. Wczoraj podczas panu- | Sobników, którzy zaczęli zrzucać węgiel. Eskortujący 
jącej wichury zerwana została antena radiostacji na Oksy- | Pociąg posterunkowy Marjanowski oddał w kierunku na- 
wiu. Komunikacja radjowa w ten sposób została prze-,pastników kilka strzałów. Wywiązała się obustronna 
dt a strzelanina, poczem napastnicy, gdy mu zabrakło naboi, 
— Stały teatr. Pod kierunkiem p. Czapelskiego or- | zbiegli. Natychmiastowe śledztwo doprowadziło do ujęcia 
ganizuje się w Gdyni zawodowy teatr, do którego ma na- | bandy złodziei kolejowych wraz z hersztem, zawodowym 
leżeć zespół lwowskiego teatru „Jaskółka“, włamywaczem, Augustem Lehmanem. Złodziejom ode- 
cia brano skradziony węgiel w ilości 40 centnarów. 


— Fałszywe banknoty 100-złotowe. N - 
— Podróż inspekcyjna wojewody pomorskiego. ` Wo- | Oty 100-zloto 


morza pojawiły się ostatnio fałszywe bankno 100-złoto- 
jewoda pomorski, Kirtiklis, pez kilka dni objeżdżał Po- | we, pochodzące z fabrykacji zlikwidowanej Piika Z 50 
morze w celach inspekcyjnych i zwiedził starostwa po- | roku bandy fałszerzy Piesowockiego w Poznaniu. Falsy- 


fikaty te, pomimo zlikwidowania bandy, pojawiły się po- 
nownie. Puszczane obecnie falsyfikaty  100-u złotowe 
mają serię S. A. z datą emisji 28.11—1929 i posiadają na- 
stępujące numery: 627238, 7529136, 7934516, 7913652, 
9136572, 9365721, 9657231, 9657213. 


KRAKÓW 

` — Wyniki spisu ludności. Prowizoryczne obliczenia 
wykazały, że w dniu spisu w Krakowie 225.000 osób prze- 
bywało w Krakowie. W porównaniu z r. 1921 przyrost 
ludności w Krakowie wynosi cyfrę 50.000 osób, to jest 
28 proc. 


do Gdyni, gdzie odbył konferencję z prezesem B. G. K. 
gen. Góreckim. Po zwiedzeniu miasta i portu p. wojewo- 
da udał się do Gdańska, gdzie złożył wizytę Komisarzowi 
Generalnemu R. P., Strasburgerowi, oraz prezesowi Dy- 
rekcji Kolejowej, inż. Dobrzyckiefnu. „Wczoraj w godzi- 
nach popołudniowych wojewodą zwiedził starostwo po- 
wiatwe w Tczewie, przyjmując na audiencji delegację 
rolników pow. tczewskiego. Podczas objazdu p. wojewo- 
da zwiedził szereg osad, informując się o warunkach ich 
pracy i Życia, 

— Nowy dziennik, Dziś ukazał się w Czersku pierw- 


podskórnych i wytwórnię opasek. O poważnej konkuren- szy numer nowego polskiego dziennika o kierunku pro- 


‘cji, jaką wytwórnie te robią prywatnemu, z takim trudem 
po wojnie do życia powołanemu, przemysłowi farmaceu- 
tycznemu, jasno mówią cyfry. Wytwórnia  chemiczno- 


farmaceutyczna wyprodukowała towarów za 2.903.939 zł. `‘ 


“wytwórnia zastrzyków za 200.000 zł., wytwórnia opatrun- 
ków za 136.000 zł. ; 

Stwierdzić należy, że w, następstwie akcji obronnej 
aptekarzy warszawskich, Kasa również bierze lekarstwa 
z aptek prywatnych, którym -została winna 204.834 zł. 


rządowym p. t. „Kurjer Czerski“, pod naczelną redakciją WILNO 
A. Gerigka. “F Ćw Strzały do uciekających do Polski, W rejonie Su- 
chodowszczyzny pod Dołhinowem, straż sowiecka natknę- 
BYDGOSZCZ 


ła się na grupę chłopów, usiłujących przedostać się przez 
granicę do Polski. Bolszewicy otoczyli chłopów i ostrze- 
nosiliśmy o powtarzających się stale napadach na pociągł | lali z karabinu maszynowego. Z pośród trzydziestu osa- 
węglowe, kursujące po nowej magistrali Śląsk — Gdynia. ! czonych, dwie osoby zostały zabite i sześć rannych. 
Napady te mają przeważnie miejsce na silnym zakrecie w; Przedostający się przez granicę chłopi udawali się do 
pobliżu Kiełpina. - Wczoraj, około godz. 2 w nocy, w po-| Polski w poszukiwaniu chleba, 


— Napady na pociągi węglowe. Niejednokrotnie do- 


í 


zajęcia : 


Nr. 8 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Piątek dn. 8 stycznia 
DZIŚ: + Seweryna Op. JUTRO: Marcjanny P. M. 
Wschód słońca 7 44, zachód słeńca 15.43 
Przybyłe dnia 0.15 
Wschód księżyca 8.43, zachód księżyca 15.49 
Długość dnia 7.59 


KOSCIELNE 

— Z SODALICJI AKADEMIKÓW 

W niedzielę dn. 10 b. m. e godz. 9 edbędzie się w koś- 
ciele św. Anny (akad.) Msza św. i Komunja św. sodalicyjna, 
poczem w sali gimn. im, św. Stanisława Kestki (Traugutta 1) 
Śniadanie i zebranie z referatem ks. pref. F. de Ville p. t. 
„Czem jest Matka Najśw. dla Polski?*. Obecność członków 
obowiązkowa, goście mile widziani, 


OGOLNE 

— DYR. NAKONIECZNIKOFF PRZEWODNICZACYM 
KOMISJI ZARZĄDZAJĄCEJ Z. U. P. U. 

Jak się dowiadujemy, dyrektor Urzędu Emigracyjnego. p. 
Bolesław Nakoniecznikoff, mianowany zostaje przewodniczą- 
cym tymczasowej komisji zarządzającej warszawskiego Za- 
kladu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych. Na stanowi- 
sku dyrektora Urzędu Emigracyjnege p. Nakoniecznikoff po- 
zostaje w dalszym ciągu. Nominacja ta nastąpiła w związku 
z nadaniem Z.U.P.U. przez ministra pracy statutu, który wej- 
dzie w życie w dnisch najbliższych. 

P. B. Nakoniecznikoff był pierwszym dyrektorem Pundu- 
szu Bezrobocia, ponadto przez pewien czas zajmował stano- 
wisko naczelnika wydziału prezydjalnego w min. pracy i 
opieki społecznej. 

— 3 TYSIĄCE POLAKÓW NA POBOJOWISKACH 
kaj aoc] w Warszawie delegat węgierskich legjoni- 
stów p. Miklossy złożył wczoraj w min. Spraw Zagranicz- 
nych listę żołnierzysPolaków pogrzebanych na pobojowiskach 
węgierskich. Lista ta, obejmująca 3.069 nazwisk. podaje daty 
dotyczące poległych i wymienia miejscowości, w których 
znajdują się ich groby. 

— PRACE NAD USTALENIEM LICZBY LUDNOŚCI 
r "wa Pewszechnych Spisów odbywa się obecnie ob- 
liczanie najogólniejszych wyników drugiego powszechnego 
spisu ludności na podstawie danych. przesłanych drogą tele- 
graficzną przez władze spisowe z całego terenu Rzplitej. Biu- 
ro oblicza przedewszystkiem ogólną liczbę ludności w Polsce, 
porównywując jednocześnie dane dotyczące poszczególnych 
miejscowości ze stanem Z r. 1921 (pierwszy spis). 

Ogólna liczba ludności w Polsce obliczona zostanie 


przed 15 b. m. 

— ZWOLNIENIE OD SEKWESTRU KONI ZARODO- 
WYCH I RASOWEGO BYDŁA 

Min. Spraw Wewnętrznych wydało wszystkim? wojewo- 
dom zarządzenie, aby podali do wiadomości zarządów związ- 
ków komunalnych okólnik ministra skarbu w sprawie zwol- 
nienia od sekwestru za podatki komunalne koni zaredowych, 
oraz cennych sztuk hodowlanych bydła. 

Okólnik ten poleca zaniechanie zajmowania w drodze 
egzekucyjnej za należności podatkowe: klaczy zarodowych, 
ogierów i przychówku w wieku rocznym, dwu i trzyletnim» 
zapisanych do ksiąg stadnych lub też rejestrów związków 
hodowców koni; ponadto okólnik zaleca ograniczyć w miarę 
możności zajmowanie sztuk hodowlanych bydła lub trzody 
chlewnej, zapisanych do ksiąg rodowodowych związków i to- 


wców. 

warzyste Gl. KOLEJOWE DLA OSÓB CHORYCH 

Ostatnie P. Minister Komunikacji wydał rozporządzenie 
w sprawie bezpłatnych przejazdów kolejami w drodze powrot- 
nej ze szpitali publieznych. osób leczonych na koszt związ- 
ków komunalnych, W myśl tego rozporządzenia osoby nie- 
zamożne, które nie korzystają ze świadczeń erganizacyj ubez- 
pieczeń społecznych (Kas Chorych i t. p.) korzystać mogą z 
bezpłatnych przejazdów w drodze powrotnej ze szpital! pu- 
blicznych, gdzie leczyły się na koszt związków komunalnych 
do miejsca zamieszkania. Osobom tym przysługuje bezpłatny 
przejazd w wagonach 3 klasy pociągów osobowych na linjach 
kolei państwowych i prywatnych, pozostających w zarządzie 


P. K, P. 


MIEJSKIE 
— WYPROWADZENIE 


PO aj o godz. 7-ej wieczorem nastąpiło wyprowadze- 


nie zwłok zmarłego tragiczną śmiercią posła Waryńskiego z 
poczekalni sejmowej do kaplicy na Powązkach. w smutnym 
tym obrządku wzięli udział prezydjum Sejmu w osobach wi- 
cemarszałków Cara i Polakiewicza, 
rowie z prezesem Sławkiem na czele, wyżsi urzędnicy pań- 
stwowi, tudzież przyjaciele i koledzy zmarłego. Pogrzeb ś, p. 
Waryńskiego nastąpi w sobotę rano. 


— ODCZYTY W TEOLOGICUM 
W miedzielę 10 stycznia odbędzie się edczyt Tow. im. 


Piotra Skargi, w Sali Teologium o 5 i pół po południu. Mó- 
wić będzie X. Dr. Adam Wyrębowski, na temat: „Rozdwoje- 
nie między religią a życiem w duszy nowoczesnego Polaka“, 
Referent p. Michał Sobański (junjor). 

— KONFERENCJA NA TEMAT WYCHOWAWCZE- 

IA SPORTU 

m Z miedókkik. dnia 11 b. m, o go 
dzie się w lokalu Warszawskiego Koła T. 


ZWŁOK Ś. P. T. WARYŃ- 


dz. 8 wiecz. odbę- 
N. S. W. (Bracka 


` 


„DZIEŃ POLSKI“, 8 stycznia 1932 


r. 


Uroczystości ku czci Waszyngtona w Polsce 


W roku bieżącym przypada 200-na rocznica urodzin 
Jerzego Waszyngtona, która będzie uroczyście święcona w 
Stanach Zjednoczonych Am. Półn. j na całym świecie. 

W Polsce obchód rozpocznie się w dn. 9 stycznia r. b. 
przez koncert-bal, wydany przez Tow. Połsko - Amerykań- 
skie w Warszawie w salonach Hotelu Europeiskiego, pod 
protektoratem honorowym P. Ministrowej Zaleskiej i P. 
Ambasadorowej J. N., Wżillys. Odegrana zostanie scena 
„Waszyngtoniada”, układu p. Luni Nestor, prima-balleriny 
Manhattan - Opera w New Jorku. W scenie tej wezmą u- 
dział pp. Botterill - Makowska (śpiew), Tański- (śpiew), 


Zadora - Szuwalski, artysta scen polsko - amerykańskich, 
który odtworzy postać Waszyngtona. 

Dalszym ciągiem uroczystości będzie akademia w dn. 
22 lutego, obchody w tymże dniu w wojewódzkich mia- 
stach Polski, wydanie specjalnego pocztowego znaczka 
pamiątkowego z podobizną Waszyngtona, Kościuszki i Pu- 
łaskiego, oraz nazwanie ulicy w Warszawie imieniem Wa- 
szyngtona. 

„Polskie Radjo* urządz! w dn. 22 lutego specjalną u- 
|roczysta audycię. 


Likwidacja mienia b. Tow. Ubezpieczeń „Rosja“ 


Wobec ukazania się w prasie codziennej nieścisłych 
na miczem nieopartych wiadomości o stanie likwidacji mie- 
nia b. Tow. Ubezpieczeń „Rosja“, Komitet Likwidacyjny do 
spraw b. ros. osób prawnych wyjaśnia, że prace, związane 
z przerachowaniem i przyjęciem około 9.000 roszczeń, są 
o tyle zaawansowane, iż pozostaje już mieznaczna tylko 
ilość roszczeń, niezałatwionych ostatecznie ze względu na 
niezłożenie przez zainteresowanych koniecznych dowodów. 
Wobec niemożności zbycia w chwili obecnej należącego do 
b. Tow. „Rosja* domu w Warszawie przy ul. Marszałkow- 
skiej, wartości zgórą 8 miljonów zł, Komitet Likwidacyj- 


z upłymnionych już aktywów masy, w wysokości około 2 
miljonów złotych. 

Obeonie Komitet Likwidacyjny jest w toku opraco- 
wywania takiej formy wypłaty zaliczki, któraby dała moż- 
ność załatwienia wszelkich formalności przy pierwszej za- 
ficzce i sprowadzenia dalszych wypłat 9.000 wierzycieli — 
jedynie do czynności raczej kasowych. 

To ostatnie pozwoliłoby uniknąć dalszego utrzymywa- 
nia nieodzownego biura łikwidatora, sprowadzając cały 
personel do kilku książeczek likwidacyjnych, na których 
podstawie, w miarę dalszego upłynnienia aktywów, wszy- 


ny zamierza narazie przystąpić do wypłat zaliczkowych — „stkie roszczenia byłyby procentowo zaspakajane. 


18 m. 4) konferencja na temat „Sport wychowawczy”, którą | Stefana Jaracza, oraz ze względu na strone dekoracyino- 
zagai odczytem p. dr. Eugenjusz Piasecki, prof. Uniwersytetu kostjumowa. która projektował znany karykaturzysta Je- 


liczni posłowie i senato- | 


Poznańskiego. Po odczycie odbędzie się dyskusja. Wstęp 
wolny. ` 

— ODCZYTY W ZWIĄZKU BUCHALTERÓW-RZE- 
CZOZNAWCÓW z 

W nadchodzący poniedziałek dn. 11 b. m. e godz. 7.30 
wieczorem, w siedzibie Związku (Warszawa, ul. Śte-Krzyska 
17) p. Chodorowski wygłosi odczyt p. t. „Budżet Przemysło- 
wy”. Referat p. Chodorowskiego oparty jest na wynikach ba- 
dań przeprowadzonych osobiście w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. 

— „GWIAZDKA“ DLA DZIECI B. WOJSKOWYCH 

W dniu wczorajszym odbyła się w pałacu Mostowskich 
„gwiazdka* dla dzieci członków organizacyj b. wojskewych, 
pod protektoratem marszałka Piłsudskiego. „Gwiazdkę* urzą- 
dziła Federacja Polskich Związków Obrońców Ojczyzny. W 
imieniu marszałka Piłsudskiego obecny był kpt. M. B. Lepe- 
ceki; ponadto w uroczystości wziął udział prezes Federacji 
gen. Górecki oraz przedstawiciele szeregu związków b. woj- 
skowych. Dziastwe obdarowano licznemi podarunkami, 

— Z KARNETU KARNAWAŁOWEGO 

W sobotę dn. 9-go b. m. w salonach Rady Miejskiej od- 
będzie się bal, urządzony staraniem komitetu gruzińskiego. 
Peczątek balu e godz. 10 wiecz. Bilety u pań gospodyń, lub 
«w komitecie gruzińskim. 

— SUBWENCJA NA BUDOWĘ POMNIKA KILIŃ- 


SKIEGO 
Na wniosek wydziału technicznego, magistrat postanowił 


wyasygnować 10 tys. zł. na budowę pomnika Kilińskiego. 

— Z RUCHU BUDOWLANEGO 

Na ostatniem posiedzeniu rady budowlanej rozpatrzono 
31 projektów budowy. Zaakceptowano plan budowy czterech 
domów parterowych, z czego jednego w Śródmieściu. 

— OBNIŻENIE CEN MASŁA 

Na posiedzeniu komisji cennikewej postanowiono obniżyć 
ceny: masła wyborowego z 3 zł. 80 gr. de 3 zł. 60 gr., de- 
serowego z 3 zł 20 gr. do 3 zł, mleczarskiego solenege z 
3 zł. 40 gr. de 3 zł. 30 gr. i osełkowego z 3 zł. do 2 zł. 
80 gr. wszystko za kg. w sprzedaży hurtowej. 


Z Teatrów 


NARODOWY. Dziś po cenach popularnych komedia 
Marchanda „Baltazar. — 

JUBILEUSZ JÓZEFA  CHMIELIŃSKIEGO. Jak już 
zaznaczyliśmy. w nadchodzącą sobotę. dn, 9 stycznia od- 
bedzie sie w teatrze Narodowym jubileusz 50-lecia pracy 
scenicznej znakomitego artysty dramatycznego Józefa 
| Chmielińskiego. Odegrana bedzie po raz 1-szy komedia p. 


lt „Fortepian“ pióra cenionego pisarza dramatycznego Je- |- 


|rzego Szaniawskiego, autora ..Papierowezo- Kochanka“, 
„Ptaka“, ..Adwokata i róż“. Nowa komedia  Szaniaw- 
skiego. która reżyseruje dyr. Chaberski. otrzymała pierw- 
szorzędna obsade: pp. Duleba, Lindorfówna. Wegrzyn, 
Chmieliński. Brydziński. Gawlikowski, Zeidowski i inni. 
I Nowe dekoracie pomysłu art. malarza Frycza. Wczoraj w 
| pierwszym dniu sprzedaży biletów. kasa teatru Narodo- 
wego była w prawdziwem oblężeniu. 

NOWY. Dziś i jutro „Drugie imię miłości" Miłaszew= 
skiego z Gorczyńską. Samborskim, Wesołowskim. Ankwi- 
czówna. 

LETNI Dziś i jutro „Omal nie noc poślubna“ z Ma- 
licka, Osturwa. Grabowskim, Ge!lówna. Hnydzińskim. 

POLSKI. Codziennie „Elżbieta. Królowa Anziji" 
Maria Przybyłko - Potocka i Junosza - Stepowskim. . 

MAŁY. Dziś ì jutro „Panna młoda z dachu“. 

TEATR NA CHŁODNEJ. Dziś i jutro. komedia we- 
gierska „Dr. Julia Szabo”. 

TENEUM. Codziennie „Gołębie serce“ Galswort- 
hy'ego z Jaraczem. 

Na repertuar wchodzi dn. 12 b. m. jedna z naiświet- 
j niejszych komedyj Fredry „Damy i huzary“. Widowisko to 
zapowiada się bardzo ciekawie. z uwagi na inscenizację 


rzy Zaruba. Obsadę główniejszych ról stanowia pp.: Bu- 
czyńska. Perzanowska. oraz pp.: Chmielewski, Łuszczew- 
ski i Sawan. > 

NOWOŚCI. „Czar Wałca* w pieknei oprawie deko- 
racvinej j świetnej obsadzie z pp.: urocza, art. opery War- 
szawskiej Mankiewiczówna, Radwanówna. Dembowskim, 
Horskim. Reda. Szczawińskim i Ostrowskim na czele zdo- 
był zdecydowany sukces na scenie operetki Stołecznei. 
Ceny od 50 gr. do 6 zł. 

„BANDA“. Dziś wesoła i zabawna rewia „A banda 


sle śmieje". 
„WESOŁE OKO”. Nowa rewia „Rok 1932“. 
Wielka rewia p. t. „Tęcza nad 


„MORSKIE OKO*. 
Warszawą”. 

ntt ANANAS. Dziś i codziennie rewia „Co gwiazdy 
wróża”. 


CYRK. 


Dziś i jutro program styczniowy. 


Z FILHARMONIJI Znana śpiewaczka Ada Sari. wy- 
stapi w Filharmonii na wielkim koncercie symfonicznym 
dziś, o z. 8 m. 15 wiecz. Orkiestra filharmoniczna pod 
| dyr. „Adama Dołżyckiego. wykona znakomite ..Preludja'* 
Liszta i poemat symfoniczny ..Św. Jerzy“ Piotra Rytla. 

RECITAL FORTEPIANOWY W KONSERWATOR- 
W sobotę. 9 b. m. wystapi w sali Konserwatorium 
z własnym recitalem utalentowana  płanistka. laureatka 
| Konserwatorium Warszawskiego Hanną Dickstein, która 
grała niedawno z wielkim sukcesem w Rydze oraz w Fil- 
harmonii Warszawskiej. 


Repertuar kinołeatrów 


Adria - Palace (Wierzbowa 7): — „Romans z porucz: 
nikiem“. 

Apollo (Marszałkowska 106): — „Cham“, 

„Atlantic — (Chmielna 33): — „Jej Ekscelencja mił 

Capito — „24 godziny“. i 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani... mtant...“ 

Colosseum (Nowy Świat): — „Światła  wielkiere 
miasta“. 

Majestic — „Bezimienni bohaterowie". 

Filharmonia — „Bal w operze". 

Palace (Chmielna 9): — .Konzres tańczy”. 

Pan (Nowy Świat 40): — „24 godziny”. 
| ` Stylowy (Marszałkowska 108): — „Bezimienni bohate- 
rowie". 

Światowid (Marszafkowska 111) — Trader Horn 

POSZYCIA "Pra 


Nowy program w Cyrku 


Nowym programem styczniowym Dyrekcja Cyrku 
| Staniewskich dała jeszcze raz dowód swej dbałości o ca. 
łość przedstawienia oraz dobór poszczególnych atrakcyj. 
| W pierwszej części dyr. Alek. Ciniseli dał kilka bar- 
| dzo dobrych numerów tresury koni, pozatem klown Wi- 
| liams w towarzystwie czworonożnych pupilów, grotesko- 
| wemi sytuacjami swych aktorów wywołuje salwy Śmiechu, 
| zaś dopełniają tej części sztuki akrobatyczne, .wykonane 
przez japończyków. 

Druga część programu to „cyrk“ w Cyrku, Tu trupa 
filiputów w szeregu numerów produkuje się woltyżerką, 
jazdą na rowerach, tańcami oraz gimnastyką. Barwne i 


Z | bardzo pomysłowe stroje tych małych aktorów miłe spra- 


wiają. wrażenie. 
Całość dobrze zmontowana, a dbała ręka 
nie zrobiła przykrej niespodzianki widzom. 
Program zasługuje całkowicie na jego obejrzenie, a w 
dzisiejszym kryzysie te parę godzim, spędzonych w gości- 
nie u pp. Staniewskich, daje w każdym razie chwilowe o- 
derwanie się od trosk i kłopotów, Aoa K. 1 


| 


reżysera 


„DZIEŃ POLSKI, 8 stycznia 1932 r. 
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ZYCIE GOSPODARCZE 


Tydzień Rolniczy 


Panika na rynkach hodowlanych 


Wobec spadku cen na inwentarz żywy i ar- 
tykuły hodowlane przy równoczesnej poprawie 
cen na zboże i pastewne, nastąpiła paniczna wy- 
przedaż zwierząt hodowlanych, zwłaszcza w 
tych okolicach, w których plon zbóż okazał się 
mały. To też spadek cen w zakresie hodowli w 
niektórych województwach osiągnął niebywale 
niski poziom. Dla przykładu podajmy, że w wo- 
jewództwach wschodnich i na Pomorzu parę pro- 
siąt można nabyć za 1 zł., ceny krów wahają się 
od 30 do 300 zł., przyczem za tę ostatnią cenę 
można nabyć zwierzę pierwszorzędnej jakości, 
z udowodnioną wydajnością. Ceny koni zaczy- 
nają się od 10 zł., a owiec (Polesie i Wilno) od 3 
zł.; ceny trzody chlewnej za 1 kg. żywej wagi 
spadły w niektórych okręgach poniżej 50 groszy. 

W chwili obecnej, zniżka wartości zwierząt 
hodowlanych postępuje niesłychanie szybko, wy- 
wołując panikę wśród rolników, która potęguje 
hyperpodaż na wszystkich rynkach krajowych. 
Rolnicy, przerażeni dotychczasowemi stratami, 
pragną wyzbyć się inwentarza, byleby nie: zu- 
żyć zapasów zboża, na które liczą, iż na wiosnę 
jeszcze pójdzie w górę. 

Tendencja do magazynowania zboża jest 
niewątpliwie powszechną. Według przypuszczal- 
nych obliczeń, rolnicy województw wileńskiego, 
nowogrodzkiego, poleskiego, tarnopolskiego, sta- 
nisławowskiego i krakowskiego nie posiadają jed- 
nak obecnie więcej, aniżeli 40% zbiorów. Naj- 
silniej starają się o zachowanie zapasów zboża 
do wiosny, rolnicy województw: warszawskiego. 
łódzkiego, lubelskiego i poznańskiego. Wspom- 
nianej tendencji sprzyja rozpowszechnienie kre- 
dytu rejestrowego, przeciwdziała zaś jej kata- 
strofalny brak: gotówki, któremu nie może do- 
statecznie zaradzić wyprzedaż inwentarza ży- 
wego. 

Nadzieja, że straty poniesione na hodowli 
dadzą się powetować korzyściami na produkcji 
roślinnej w okresie wiosennym, jest częściowo 
tylko uzasadniona w okręgach, posiadających 
nadwyżki wywozowe; w okręgach samowystar- 
czalnych pod względem zbóż, rolnictwo nie znaj- 
dzie nawet częściowego pokrycia strat, a natu- 

 ralnie jeszcze w gorszem położeniu będą okręgi 
deficytowe. 

O ile można sądzić, nadwyżki wywozowe 
posiadać będą województwa warszawskie, łódz- 
kie. lubelskie, białostockie, wołyńskie i poznań- 
skie. Deficytowemi niewątpliwie są wojewódz- 
twa śląskie, krakowskie, kieleckie, lwowskie i 
stanisławowskie. Ogólny przywóz do nich prze- 


widuje się w wysokości 600.000 ton. Pewien nie- |. 


dobór żyta w woj. tarnopolskiem zostanie nie- 
wwątpliwie z łatwością pokryty przez nadmiar 
pszenicy, jęczmienia i owsa. Trzy województwa 
wschodnie, a mianowicie nowogródzkie, wileń- 
skie i poleskie, poniosły klęskę z powodu nieuro- 
dzaju żyta, którego plon był mniejszy w poró- 
wnaniu z rokiem poprzednim prawie o połowę. 
Klęska ta jest tem większa, że województwa te 
są stale w zakresie zbóż deficytowe. Jednako- 
woż przywóz z innych okręgów będzie z pewno- 
ścią niewielki, może około 100.000 t. dla aprowi- 
zacji miast, gdyż ludność wiejska dostosowuje 
tam swe spożycie do posiadanych zbiorów, uży- 
wając zamiast chleba — ziemniaków, plew . na- 
wet, a na przednówku — szczawiu. 

Kryzys rolny, który był przez dłuższy czas 
kryzysem zbożowym, zgnębiwszy w sposób za- 
straszający większą własność ziemską, przero- 
dził się w kryzys hodowlany, atakując bezpo- 
średnio najżywotniejsze interesy włościaństwa. 
Widzieliśmy, że jednym z zasadniczych warun- 
ków walki z kryzysem było organizowanie sił 
rolniczych i jednolita ich postawa.. Nie było to 
łatwe w szczupłem i bardziej wyrobionem Środo- 
wisku ziemiańskiem, a z pewnością będzie o wie- 
ile trudniejszem, jeśli idzie o działanie w olbrzy- 
mich masach włościaństwa. : 

A przecież kwestja opanowania paniki i od- 
ruchowego działania jest okolicznością niezbęd- 
ną dla posunięć polityki rolniczej. Walka z już 
istniejącemi nastrojami przerażenia jest w tej 
chwili bodaj najpilniejszem zadaniem organiza- 
cyi rolniczych. 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH 


W ciągu ostatnich dwóch tygodni na rynkach zbożo- 
wych panował niemal wszędzie spokój świąteczny, wobec 
którego obroty były stosunkowo niewielkie, 


Oceniając r. 1931 należy stwierdzić, że nie był on naj- 
gorszym dla rynku zbożowego. Pomimo fluktuacji cen, 
różnice między cenami z początku i końca roku okazały 
się niewielkie, a ponadto wzrosła ilość czynników, sprzy- 
iaiących pomyślnemu kształtowaniu się rynku światowego. 
Teoretycznie rzecz biorąc, harmonia między popytem a 
podażą powinna nastąpić już w bieżącym roku. Ten opty- 
mizm, opierający się na danych statystycznych, ograni- 
czony jest jednak zmniejszeniem zdolności spożywczej 
świata. Niewątpliwie ta okoliczność odbije się stosunko- 
wo najmniej na zbożu, stanowiącem surowiec dla koniecz- 
nego artykułu spożywczego chleba, pomimo to jednak na- 
leży ją brać bardzo poważnie pod uwagę. 


W Stanach Zjednoczonych doceniają widocznie gro- 
żące niebezpieczeństwo, polegające na zmniejszeniu po- 
iemności rynków odbiorczych, gdyż zaznaczyła się go- 
rączkowa akcja Federal Farm Board'u, zmierzająca do 
wyprzedaży stoków. Farm Board uczynił propozycie do- 
godnych tranzakcyj kredytowych szeregowi państwa, jed- 
nakowoż ostatecznych umów dotąd nie podpisano, Kana- 
da forsownie ładuje w portach Pacyfiku, starając się nie 
stracić ani iednego dnia i stwarzając przez to silną kon- 
kurencię dla Argentyny. To ostatnio wymienione pań- 
stwo znajduje się w tej chwili w szczególnie trudnej sy- 
tuacji, gdyż z jednej strony musi walczyć o powstrzyma- 
nie spadku swej waluty, z drugiei o ochronę zubożałego 
rolnictwa, a wreszcie o rynki zbytu dla wielkich nadwy- 
żek wywozowych pszenicy, kukurydzy i siemienia lnia- 
nego. W związku z forsowaniem wywozu pszenica ar- 
gentyńska jest w tej chwili najtańszą na Świecie, tańszą 
nawet od rumuńskiej, również kukurydza, której rekordo- 
wy zbiór zeszłoroczny, wynoszący 9.46 milionów tom, 


zdaje się powtórzył w tym roku (żniwa jeszcze nieukoń-' małe. 


czone), osiągnęła niedawno najniższe notowania, bo 2.90 
hfl. loco Londyn za 100 kg. Wobec wielkiej podaży kuku- 
rydzy, należy obawiać się, że stanie się ona czynnikiem 
depresji na rynkach zbożowych. W dużo lepszem położe- 
niu pracuje Australja, gdyż ulokowała już ponad 400.000 
ton pszenicy z nowych zbiorów we wschodniej Azji i po» 
dobnie, jak Kanada, posiada otwarte drzwi do Ansglji. 


Z rynków europejskich bardziej ożywionym był tylko 
holenderski, na którym dokonywano większych zakupów 
pszenicy argentyńskiej i rosyjskiej; stan ten został wy» 
wołany uporczywie powracającemi pogłoskami (pomimo 
urzędowego zaprzeczenia), że Holandia zmieni swą do- 
tychczasową politykę walutową w związku z odstąpieniem 
przez Japonię od parytetu złota. Na giełdzie w Rotter- 
damie notowano w hlf. za 100 kg.: pszenica na styczeń 
4.07% (4.30), na marzec 4.45 (4.55), kukurydza na styczeń 
za 2000 kg. 68.% (71%), Anglja w okresie ostatnich dwóch 
tygodni niemal zawiesiła zakupy, nadzieje kupców zbożo- 
wych, że wzamian za to nastąpią większe obroty w naj- 
bliższym czasie, wydają się niesłuszne wobec tego, że 
uchwytne zapasy wynoszą obecnie 3.400.000 kwarterów 
pszenicy, gdy przed rokiem równały się 2.200 kwarterów, 
Tydzień przedświąteczny w Austrii był bardziej ożywio- 
ny, ponieważ Bank Narodowy przydzielił 1.200.000 austri. 
szylingów na zakup zbóż i roślin pastewnych. We Fran- 
cii panował nastrój spokojny. Notowano pszenicę za 100 
kg. 147 — 160 fr., żyto 85 — 98 fr. W Niemczech zaku- 
pywano niewielkie ilości pszenicy kanadyjskiej oraz wy» 
raźnie w celach spekulacyjnych — argentyńskiej. Do- 
tychczasowe (od sierpnia do 30 listopada 1931 r.) saldo 
obrotu pszenicą dało 14.000 ton importu netto. Notowano 
w Berlinie w Rmk. za 1000 kg.: pszenica 215 — 217 (212— 
214), żyto 185 — 187 (190 — 193), owies 133 — 141 (134— 
142) i jęczmień 148 — 150 — 152). 


Na rynkach krajowych usposobienie spokojne, obroty: 
er, 


Wywóz drewna do Francji 


Po szeregu konferencyj, odbytych pomiędzy przedsta-] zentacją wspólną są komitety eksportowe, 60% tej ilości. 


wicielami administracji lasów państwowych, a prezydjami 


| obu komitetów eksportowych papierówki i materjałów tar- 


tych, w dniu 5 b. m, nastąpiło ostateczne uzgodnienie po- 
glądów i podział kontyngentu wywozu drewna do Francji 
na rok bieżący. 

. Podział tego kontyngentu, obejmującego łącznie 22.217 
ton drewna został dokonany w taki sposób, że administra- 
cja lasów państwowych dostarczy 40%, a przemysł pry- 
watny oraz właściciele lasów prywatnych, których repre- 


W ślad za tem postanowieniem, w łonie komitetów 
eksportowych został dokonany dalszy podział ilości, przy- 
padającej na przemysł i lasy prywatne na papierówkę oraz 
materjały tarte. Warunki wykonania dostaw do Francji 
w ramach określenia kontyngentu są w chwili obecnej 
przedmiotem specjalnych rokowań pomiędzy ambasadą 
Rzeczypospolitej w Paryżu a rządem francuskim. Zakofń: 
czenia tych rokowań należy się spodziewać w czasie naj- 
bliższym 


Chmiel 


Według tymczasowych obliczeń zbiór chmielu w 4-chlnia, wynosząca mniejwięcel tyleż centnarów chrnielu, zo- 


okręgach produkcyjnych, a mianowicie w województwach | stanie niewątpliwie pokryta importem zagranicznym, w 


centralnych, na Wołyniu, w Małopolsce i w Wielkopolsce 
osiągnął 40.000 centnarów (1 centnar = 50 kg.). Stosun- 
kowo mała wysokość tegorocznego zbioru uzasadniała po- 
niekąd nadzieja łatwego zbytu i wyższych cen. Z rozwo- 
ju wypadków wynikało jednak, że przewidywania te by- 
ły w pewnym stopniu płonne, gdyż do końca listopada r.b. 
zdołano sprzedać z plantacyi niewiele ponad 60% zbio- 
rów. Chmiel w drugich już rękach oczekuje na dalsze fa- 
zy obrotowe wewnątrz kraju, wprost do konsumenta lub 
zagranicę. 

Konsumcja krajowa wobec spadku produkcji i spoży- 
cia piwa ograniczyła swe zapotrzebowanie chmielu kra- 
jowego średnio do 5.000 centnarów, Reszta zapotrzebowa- 


szczególności czeskim. 


Z drugiej znów strony rynek zagraniczny staje się dla 
polskiego eksportu z każdym dniem coraz ciaśniejszy i 
mniej dostępny. Działają w tym kierunku ograniczenia 
importowe ze strony Czechosłowacji i Niemiec, głównych 
rynków odbiorczych Polski. Podwyższenie przez Francję 
cła przywozowego ze 125 franków na 400 franków od 1 q. 
z jednoczesnem przyznaniem Czechosłowacji ulgowego 
kontyngentu w wysokości 18.000 q., clonych po 200 fran- 
ków, mocno nadszarpnęło szanse polskiego eksportu. Ry- 
nek angielski i irlandzki odpadł prawie zupełnie z powodu 
załamania się funta szterlinga, 


Drzewka owocowe 


Produkcja roczna szkółkarstwa, licząc tylko drzewka 
owocowe, była szacowana przed zimą 1928/29 na około 
1.200.000 szt. Skutkiem mrozów tej wielkiej zimy, zmarzła 
częściowo (do linji śniegu) produkcja obliczona na Sprze- 
daż wiosną 1929 r. oraz na sezony 1929/30 i 1930/31. Z te- 
go powodu w ostatnich dwóch latach drzewka owocowe 
były b. drogie, gdyż było ich niewspółmiernie mało. 

W roku bież. wegetacyjnym drzewka przycięte wio- 
sną 1929 r. do linji Śniegu, względnie do samej ziemi, do- 
rosły i stały się materjałem sprzedażnym. Pozatem r, b. 
jest również pierwszym rokiem normalnej produkcji szkół- 


więc Świadkami nienotowanego dotychczas wypadku jed- 
noczesnego zrealizowania produkcji szkółkarskiej z 3 i pół 
lat, t.j. wiosny 1929 r. i sezonów 1929/30, 1930/31 i 1931/31 
— co łącznie stanowi około 4 — 5 miljonów drzewek owo- 
cowych. ; ` 

Rozmiary produkcji tei, w porównaniu do strat, jakie 
poniosło nasze sadownictwo zimą 1928/29 r, nie byłyby 
zbyt wielkie, raczej należałoby użnać je za wystarczają» 
ce na normalne potrzeby. Jednakże ogólne zubożenie rol- 
nictwa powoduje, że drzewka tegoroczne nie mozą być 
zbyte — nic więc dziwnego, że ceny na nie w sezonie ję- 


karskiej po zimie 1928/29, przyczem w porównaniu do lat| siennym r. b. były b. niskie. Nie jest też wykluczony dal- 
poprzednich, jest ona większa o 50 — 80%, Jesteśmy | szy spadek cen w sezonie wiosennym 1932 r, 
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WYRĘBY DRZEWA W LASACH NIE POSIADAJĄCYCH , 
PLANU GOSPODARCZEGO 
Ważne rozstrzygnięcie N. T. A. 

W jednym z ostatnich wyroków Najw. Trybunał Adm. 
dokonał ważnego i zasadniczego rozstrzygnięcia interpre- 
tacyjnego rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 24-go 
czerwca 1927, normującego — jak wiadomo — gospodar- 
kę leśną. Rozstrzygnięcie, o którem mowa, dotyczące 
spornej dotychczas kwestii okresu czasu, w jakim winien 
być zatwierdzony plan gospodarstwa leśnego, idzie po 
linii słusznych interesów właścicieli gospodarstw leśnych 
i dlatego ze wszech miar zasługuje na omówienie. Prze- 
bieg danej sprawy był następujący: 

Starostwo w Nowym Targu nie zezwoliło p. Jerzemu 
U., właścicielowi przeszło 1.700 ha. obszarów leśnych, ua 
wyrąb 6.663 metr.” drzewa — zaś Województwo w Kra- 
kowie, na skutek odwołania właściciela, udzieliło żąda- 
nego zezwolenia na zasadzie art. 26 p. c. cytowanego "a 
wstępie rozporządzenia. Min. Rolnictwa w trybie nad- 
zorczym uchyliło orzeczenie wojewody na zasadzie art. 
8, 9 i 53 tegoż rozporządzenia, ponieważ udzielone zezwo- 
lenie, jako pozbawione podstaw prawnych, jest bezwzględ- 
nie nieważne i jako takie winno być uchylone z urzędu. 
Na skutek skargi poszkodowanego sprawa oparła się o N. 
T. A., który ustalił następujący stan faktyczny i prawny 
sprawy: 

Skarżący zarzuca, że Ministerium naruszyło prawo- 
mocne już orzeczenie urzędu wojewódzkiego — minister- 
jum zaś twierdzi, że władzy ochrony lasów nie służyło 
prawo udzielenia zezwolenia na jakiekolwiek wyręby w 
lesie, nie posiadającego zatwierdzonego planu, względnie 
programu gospodarczego. 

Zarzut skargi właściciela uznał N. T. A. za trafny, al- 
bowiem art. 26 pkt. c, na który decyzia wojewody się 
powołuje, wyraźnie głosi, iż do zakresu działania woje- 
wody należą sprawy użytkowania lasów do czasu zatwier- 
dzenia planów urządzenia gospodarstwa leśnego, lub pro- 
gramów gospodarczych. 

Wyrażone w odpowiedzi na skargę zapatrywania Min. 
Roln., iż wszystkie lasy — zgodnie z postanowieniami art. 
8, 9, 10 i 53 rozp. — winny być zagospodarowane według 
planów i że władzy nie służy prawo udzielania jakiego- 
kolwiek zezwolenia na wyrąb, któryby nie był  obięty 
planem, jest zdaniem N. T. A. niewłaściwą interpretacją 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej, Art. 11 tego rozp. 
przewiduje bowiem, iż właściciel lasu może podjąć czyn- 
ności gospodarcze, przewidziane w przedstawionym prze- 
zeń do zatwierdzenia planie, o ile władza w ciągu dwu 
miesięcy od daty przedstawienia planu, nie wskaże inne- 
go zakresu tych czynności, aniżeli przedstawiony w pla- 
nie. Ustęp zaś drugi tego art. przewiduje, iż plan będzie 
uznany za zatwierdzony, jeżeli władza w ciągu roku nie 
powiadomi właściciela o decyzji co do zatwierdzenia pla- 
nu lub wprowadzenia zmian. Przepisy te mają na celu 
zabezpieczenie gospodarki leśnej od skutków opieszało- 
ści władz. Jednakowoż ani z przepisu tego art., ani z 
przepisów art. 8, 9, 10 i 53 nie wynika, aby do czasu prze- 
dłożenia planu żadna gospodarka w lesie nie mogła być 
prowadzona, t. i. aby odpowiedniej władzy nie służyło | 
prawo udzielania zezwoleń na wyręb, któryby nie był ob- | 
jęty planem, wzgl. programem gospodarczym. Przeciwnie, 


r- 


z pkt. c) art. 26 tegoż rozp. wynika, iż do zakresu działa- 
nia wojewòdy należy rozstrzyganie spraw użytkowania 
lasów, aż do czasu zatwierdzenia planów gospodarstwa 
leśnego. N. T. A. nie przychylił się do poglądu minister- 
jum, jakoby w myśl powyższego art. władza mogła u- 
dzielić zezwolenia na wyrąb tylko w terminie 2 miesięcz- 
nym od dnia złożeńia planu, gdyż następny ustęp tego art. 
przewiduje możność wprowadzenia przez władzę po tym 
terminie zmian i uzupełnień. Jeżeli zatem władza może 
wprowadzać zmiany do przedłożonego planu, to niewątpli- 
wie może ona i bez zatwierdzenia przedłożonego planu 
określić zakres wykonywania czynności gospodarczych, 


Syndykat sprzedaży maszyn rolniczych 


Celem zmniejszenia wzajemnego współzawodnictwa, | 
oraz ustrzeżenia się przed stratami powstałemi z niewy- 
płacalności nabywców — szereg fabryk postanowił wspól- 
nie zorganizować sprzedaż powołując w tym celu Syndy- 
kat Sprzedaży Maszyn Rolniczych. W skład Syndykatu 
weszły następujące fabryki krajowe: „Unia* w Grudzią- 
dzu z Oddziałem w Chełmie, „Cegielski“, „Kraj“, fabryka 
„Sucheniego“ w Gidlach i „Wolskiego“ w Lublinie. 


| 


-Księgi stadne koni 


W Nr. 295 „Monitora Polskiego“ ukazało się zarządze- 
nie ministra Rolnictwa, ustalające szczegółowo sposób 
prowadzenia ksiąg stadnych koni: 1) pełnej krwi angiel- 
skiej, 2) wysokiej półkrwi angielskiej, 3) koni arabskich 
czystej krwi, 4) koni arabskich, chowanych w czystości 
krwi, 5) koni anglo-arabskich czystej krwi, 6) koni anglo- 
arabskich wysokiej półkrwi, oraz a) koni półkrwi angiel- 
skiej, b) koni półkrwi arabskiej, c) koni półkrwi anglo- 


„DZIEN POLSKE, 8 stycznia 1932 r. 


KRONIKA SKARBOWO-PODATKOWA 


względnie udzielić zezwolenia na wykonanie pewnych 
czynności gospodarczych, jak w danym przypadku na 
wyrąb. |Inne interpretowanie przepisów prowadziłoby do 
uniemożliwienia gospodarki leśnej w wypadku niezatwier= 
dzenia planu gospodarczego, czego ustawa niewątpliwie 
nie miała na celu. x 

Z powyższych przyczyn N. T. A, uchylił zaskarżone 
orzeczenie jako niezgodne z ustawą i ustalił przy tej spo- 
sobności następującą zasadę prawną: 

„Użyte w punkcie c) art. 26 rozp. Prezydenta Rzplitej 
z dn. 26.6 1927 (Dz. Ust. poz. 604), określenie „do czasy 
zatwierdzenia planów urządzenia gospodarstwa leśnego 
lub programów gospodarczych“, obejmuje cały okres cza- 
su do chwili zatwierdzenia planów, względnie programów, 
a więc i okres, poprzedzający przedstawienie tych doku- 
mentów do zatwierdzenia, a nie tylko domniemany okres, 
o którym mowa w ustępie pierwszym art. 11 tego roz- 
porządzenia*, Dr. L, G. 


ZWOLNIENIE GIEŁDOWYCH TRANZAKCYJ 
ZIEMIOPŁODAMI OD PODATKU OBROTOWEGO 
Ulgi podatkowe, dotyczące zwolnienia giełdowych 

tranzakcyj zbożem od podatku przemysłowego od obrotu, 
rozszerzone zostały z dniem 1 stycznia 1932 r. na wszyst- 
kie ziemiopłody. Obecnie więc podlegają zwolnieniu od 
podatku obrotowego giełdowe tranzakcje, uskuteczniane 
zbożami chlebowemi, strączkowemi, nasiennemi, pastewne- 
mi, wszelkiego rodzaju nasionami okopowemi itp. Zwol- 
nienie od podatku obrotowego powyższych tranzakcyj 
uwarunkowane jest tylko prawidłowem prowadzeniem 
ksiąg handlowych oraz udowodnieniem każdej tranzakcji 
giełdową kartą umowy, spisaną przez przysięgłego ma- 
klera giełdowego. 


OPŁATY STEMPLOWE OD RACHUNKÓW 


W ostatnich czasach Urzędy Skarbowe nałożyły sze- 
reg kar na rolników za niewłaściwe stemplowanie przed- 
kładanych rachunków, przy dostawach zboża, paszy i t. p. 


Rachunki były stemplowane w wysokości 2% (pro 
mille) od sumy, tymczasem zgodnie z ustawą o opłatach 
stemplowych osoby i przedsiębiorstwa nie opłacające pa- 
tentu przemysłowego, a do takich zalicza się wszelkie go- 
spodarstwa rolne obowiązane są uiszczać stempel w wy- 
sokości 1% od sumy rachunku, czego dla uniknięcia kar 
należy przestrzegać. Rachunki do 50 zł. wolne są od 
opłat. 


NIE DOSTARCZENIE RZECZY DO LICYTACJI 


| 

Coraz częściej na wokandach sądowych znajdują się 
sprawy o niedostarczenie rzeczy do licytacji. Niesumienni 
dłużnicy postępują w ten sposób, iż przed licytacją usu- 
wają zajęte rzeczy z lokalu, przyczem w ostatniej chwili 
przesyłają komornikowi zawiadomienie, iż rzeczy zajęte 
przeniesione zostały do innego lokalu. 

Opisany wyżej wybieg nie ratuje dłużnika przed od- 
powiedzialnością karną z art. 607 K. K., o czem świadczy 
rozpatrywana świeżo przez sąd grodzki sprawa następ 
jąca: 

Emilja W. nauczycielka, pożyczyła inż. Teodorowi 
M. kwotę 1.200 zł. na weksle. W oznaczonym terminie M. , 
weksli nie wykupił, a gdy W. uzyskała wyrok sądowy i] 
rozpoczęła egzekucię, M, „w porę“, bo na dzień przed li- 
cytacją, rzeczy zajęte wyniósł z mieszkania swego i w 
dniu licytacji przesłał komornikowi zawiadomienie, iż rze- 
czy zajęte znajdują się w jego lokalu biurowym przy in- 
nej ulicy. 

Wobec powyższej translokacji, licytacja do skutku nie 
doszła i sprawa oparła się o sąd grodzki, przed którym 
stanął inż. M. oskarżony z art. 607 K. K. o niedostarcze- 
nie rzeczy do licytacji. 

Sąd wydał wyrok skazujący M. na 2 tygodnie więzie- 
nia za niedostarczenie rzeczy do licytacji. 


Pierwszemi pracami Syndykatu będzie stworzenie e- 
widencji odbiorców, aby z pośród nich wyłowić niewypła- 
calnych. Również przeprowadzona ma być selekcja sprze- 
dawców oraz taka organizacja sprzedaży aby można by- 
ło obniżyć wydatnie ceny maszyn zwłaszcza przy jedno- 
czesnem potanieniu produkcji. 

Syndykat obejmuje około 50 proc. produkcji krajo- 
wej. 

Trzy ostatnie typy ksiąg stadnych prowadzone będą 
dla każdego poszczególnego okręgu, wyznaczonego przez 
ministra Rolnictwa. Wszystkie inne księgi stadne koni 
prowadzone będą dla obszaru całego Państwa. 

Prowadzenie ksiąg stadnych koni powierzane będzie 
przez min. Rolnictwa instytucjom, zajmującym się hodo- 
wlą koni, które czynności te sprawować będą pod nadzo- 
rem min, Rolnictwa. 

Rozporządzenie powyższe wchodzi 


w: życie z dn, 1-go 
stycznia 1932 r, > ża 


„kon ZA z Awe na 
poza a Z GENEZA 


rze roku, Na pogorszenie się sytuacji eksportu jaj wpły” 
1 


Nowa gałąź 
produkCji rybackiej 


Węgorz posiada pierwszorzędne znaczenie użytkowe. 
cieszy się dużym popytem i już dzisiaj zajmuje czołowe 
miejsce w eksporcie. Jest rybą o wybornym smaku, ce- 
nioną wysoko na rynku i osiągającą zawsze dobre ceny. 

Aby zapobiec stałemu zmniejszaniu się pogłowia wę- 
gorzy w naszych wodach, niezbędnem jest stosowanie 
sztucznego zarybiania, ponieważ węgorz w wodach słod- 
kich nie rozmnaża się, a ze względu na olbrzymie odie- 
głości miejsc tarliskowych od wód naszych, przebywające 
w swojej wędrówce węgorze, stanowią zaledwie znikome 
ilości. Do sztucznego zarybiania najlepiej nadaje się 
szklisty narybek węgorza, t. zw. montée, poławiany u 
wybrzeży Anglii. 

Przy systematycznem zarybianiu co roku, na 1 ha 
wody, zależnie od jej żyzności, należy wpuszczać od 50 
do 100 szt. narybku. Przy sporadycznem zarybianiu co 
kilka lat, normę tę należy potroić. 

Zamówienie na narybek węgorza należy nadsyłać do 
Sekcji Rybackiej C. T. O. i K. R, Warszawa, Kopernika 
Nr. 30. Cena narybka za 1 kg. (1 kg. — około 4.000 
sztuk, zależnie od wielkości narybku) loco punkt roz- 
dzielczy w Bydgoszczy wynosi przy zamówieniach: do 
1 kg. zł. 62, ponad 1 kg. zł. 59. 

Należność za narybek musi być regulowana przy za- 
mówieniach do 1 kg. gotówką w całości przy zamówieniu, 
przy zamówieniach ponad 1 kg. — */, gotówką przy za- 
mówieniu tytułem zadatku i resztę w dniu 1 marca 1932 r. 

Członkowie towarzystw rybackich korzystają z 5% 
ulgi od wyżej podanych cen narybku. Dotyczy to tylko 
tych członków, którzy mają uregulowane wszystkie skład- 
ki członkowskie do chwili bieżącej. Narybek wysyłany 
będzie na ryzyko odbiorcy. Koszt przesyłki i koszt zwro- 
tu skrzyń ponosi odbiorca. Wysyłka narybku węgorza 
(z praktyki ubiegłych lat) uskuteczni się w końcu kwiet- 
nia lub na początku maja 1932 r. 

O blankiety zamówieniowe i blankiety nadawcze P. 
K. O. należy zwracać się do punktu rodzielczego w Byd- 
goszczy (Wielkopolskie i Pomorskie Tow. Rybackie, Byd- 
goszcz, ul. Zygmunta Augusta 4) lub do Sekcji Rybackiej 
Centralnego Tow. Organizacyj i Kółek Rolniczych w War- 
szawie, ul. Kopernika 30. 


INFORMACJE 


— Z CENTR. TOW. ORG. I KÓŁEK ROLNICZYCH 

Na dzień 12 stycznia bież. roku została zwołana przez 
Centralne Tow. Organizacyi i Kółek Rolniczych konferen- 
cia dyrektorów Wojewódzkich Tow. Organizacyj i Kółek 
Rolniczych z udziałem wszystkich Kierowników Wydzia- 
łów C. T. O. i K R. ? 

Na konferencji tej zostanie ustalony 
program prac instytucyji na okres najbliższy. 

— ZBIORY ZBÓŻ 

Według ostatnich danych zbiory 1931 r. we wschodniej 
Europie przedstawiają się w tysiącach kwintali następu- 
jąco (w nawiasach cyfry z r. 1930): żyto: Polska 54.400 
(69.580), Litwa 3.870 (6.395), Finlandja 3.050 (3.583), 
Estonia 1.426 (2.257), Łotwa 1.421 (3.652); pszenica: Pol- 
ska 25.000 (23.476), Finlandja 6.430 (6.018), Litwa 3.892 
(3.900), Łotwa 3.575 (3.416), Estonja 1.476 (1.283); jęcz- 
mień: Polska 15.1000 (14.639), Litwa 2.291 (2.370), Łotwa 
2.010 (1.873), Finlandja 1.426 (1.355) i Estonja 1.173 (1.283). 


— BEKONY 

Donoszą z Londynu, że w ciągu ubiegłego tygodnia na 
rynku bekonowym ustaliła się tendencja znacznie moc- 
niejsza i ceny wszystkich bekonów podniosły się. Bekon 
polski zyskał o 4 szylingi na centnarze. Cena jego kształ- 
towała się na poziomie od 40 do 44 szylingów za centnar. 
Wydatna ta poprawa nastąpiła dzięki znacznie zmniejszo= 
nemu dowozowi bekonów wszystkich państw do Anglii. 

Jak twierdzą rzeczoznawcy tendencja ta będzie utrzy= 
mana, o ile tylko ubój trzody chlewnej z Danii nie zosta- 
nie ponownie zwiększony. 

— ZBIÓR ZIEMNIAKÓW W POLSCE 

"Według danych Głównego Urzędu Statystycznego 
zbiór ziemniaków wynosi około 328.8 miljonów kwintali, 
a więc 6.4% więcej niż w roku ubiegłym. Wywóz zie- 
mniaków, który rożwijał się pomyślnie w poprzednim mie= 
siącu, został obecnie przez mrozy zahamowany. 

Ceny ziemniaków kształtują się naogół zwyżkowo. 

— TRUDNOŚCI W EKSPORCIE JAJ 

Ceny jaj osiągnęły poziom niebywale niski w tej po- 


szczegółowy 


nęła przedewszystkiem sytuacja walutowa szeregu państw 
importujących jaja z Polski. Dalsza niepewność funta an- 
gielskiego ograniczyła w bardzo poważnym stopniu możli- 
wości zbytu jaj na rynku angielskim, ostra zaś i beze 
względna reglamentacja dewizowa w Anglii, a także i w 
Czechosłowacji, pozostawiła te kraje nieomal, że zupełnie 
poza nawiasem możliwości zbytu jaj. Skutkiem tego po- 
wstał tem silniejszy napór podaży na międzynarodowe 
rynki sprzedaży, powodując nietylko silny spadek cen, 
lecz również i trudności zbytu. Eksport jaj kierowany jest 
z Polski głównie do Francji i Włoch w  mmiejszym stop- 
miu zaś do Anglji + Niemiec. í 
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JUŻ SIĘ UKAZAŁ 


KALENDARZ- 
ALMANACH 


„DZIEŃ POLSKI, 8 stycznia 1932 r. 


Wypadki 


— UJĘCIE KASIARZY. Przed 7 miesiącami rozbito 
kase w biurze sejmiku pow. warsz. przy ul. Długiej i zra- | 
bowano 13.000 zł. Jak stwierdzono. włamania dokonał ka- | 
siarz Frynasz, który zbiegł i ukrywał się do ostatniej | 
chwili. Przed dwoma dniami wywiadowcy policji śledczej | 


Każdy Prenumerator „DNIA POLSKIEGO: zauważyli Frynasa na Pl. Trzech Krzyży i aresztowali go, 


może go otrzymać na następujących warunkach: | 


DARMO | 


o ile do dnia 15 stycznia r. b. wpłaci | 

prenumeratę za 6 miesięcy zgóry. 

1 STA zł o ile do dnia 15 stycznia r. b. wpłaci 

za "= * prenumeratę za 3 miesiące zgóry. | 
M 1.50 Zł. o ile do dnia 15 stycznia r.b. wpłaci | 
AR o ile powoła się na niniejsze 

ze 2. zł. ogłoszenie. 
Zamawiać należy najlepiej na przekazach P. K. O. 
Ne 8.575, wpłacając równocześnie odpowiednią kwotę. 


prenumeratę za styczeń 1932 r. 


EE E Vi DELSEY EKIPA BRIT WA ROKOKA AA DEO ZZZREA, RKEOORGKAŁ SEZ 


AUDYCJE ROLNICZE 

Dom ludowy na wsi to ośrodek życia kulturalnego, w 
którym skupiają się związki, koła i wszelkie miejscowe orga- 
nizacje. Znajdują one na terenie domu ludowego lokal na ze- 
brania, bibljotekę, świetlicę. radjo — słowem Dem ludowy 
ułatwia znakomicie działalność organizacyji stowarzyszeń na 
wsi, jest ogniskiem wszelkich kulturalnych poczynań. Mimo 
ciężkich czasów i biedy na wsi, tu i owdzie, w ośrodkach 
bardziej kulturalnych istnieje głęboka potrzeba wzniesienia 
wspólnemi siłami domu ludowego. Okazanie w tym wypadku 
pomocy i wskazówek ułatwiających pracę wstępną jest rzeczą 
bardzo ważną. Tym zagadnieniom Polskie Radjo poświęca 
specjalną pogadankę w niedzielę dn. 10.1 o godz. 14.00 p. t. 
„Organizacja i budowa domów ludowych* którą wygłosi p. 
Wojciech Sosiński, prepagator idei rozwoju domów ludowych 
w Polsce. 

Następna pogadanks w programie rolniczym poświęcona 
będzie sprawie zwalczania zaraźliwych cherób zwierząt do- 
mowych: Stale występujące w kraju choroby zaraźliwe, szcze- 
gólnie trzody chlewnej wykazują w przeważnej ilości wypad- 
ków, że rolnicy nie znają zupełnie obewiązujących w tym 
zakresie ustaw i rozporządzeń. Nieznajemość ważnych prze- 
pisów utrudnia walkę z epidemjami i pozbawia rolników 
przysługujących im odszkodowań, których wypłacanie za sztu- 
ki padłe jub zabite ustawa przewiduje. Sprawy te będą te- 
matem specjalnej pogadanki p. t. „Choroby zaraźliwe zwie- 
rząt, a ustawy o ich tłumieniu“, wygłosi ją e godz. 14.40 dr. 
Z. Markewski, dyr. Dep. Min. Rolnictwa. 

W czwartkowym odczycie w dniu 14.1 o godz. 12.15 
pref. dr. Jan Rostafiński mówić będzie e tem co dają zwią- 
zki hodowlane? Ciężkie warunki materjalne naszego rolnic- 


Frynas przyznał się do kradzieży į wydał swych wspólni- 
ków: bandytę Nizińskiego (zastrzelonego przez policję 
podczas napadu bandyckiego przy ul. Ogrodowej) i An- 
drzeja Kowalskiego. 


— ARESZTOWANIE HANDLUJĄCYCH NARKOTY- 
KAMI. Po dłuższym wywiadzie udało sie policji śledczej 
aresztować dwuch głównych handlarzy narkotykami. Są 
to: Leon Haber (Piękna 22) i Piotr Olechowski (Chmielna 
20). Jak sprawdzono. centralą handlu narkotykami była 
cukiernia Wiśniewskiego przy ul. Marszałkowskiej. 


— KATASTROFA SAMOCHODOWA. Przy zbiegu ul. 
Marszałkowskiej i Wilczej, kierowca taksówki „Ford“ nr 
669, Zdzisław Manicki, jadąc z nadmierna szybkością. na- 
jechał na przechodzącego 37-letniego Oskara Seklera, ad- 
wokata, W ostatniej dopiero chwili, kierowca skręcił, wje- 
chał na chodnik i zatrzymał się przy słupie latarni elek- | 
trycznej. Wskutek silnego zderzenia, cokół i pancerz la- | 
tarni zostały zdruzgotane, przy aucie zaś strzaskane przed- | 
nie koła. uszkodzone: zderzak. oś i latarka. Policjant prze | 
wiózł adw. Seklera do ambulatorium Pogotowia. gdzie le- | 
karz stwierdził ogólne potłuczenie i wstrząs mózgu. Roz- 
bite auto należy do Jerzego Grabowskiego. Kierowce po- | 
ciagnieto do odpowiedzialności. | 


— KRWAWE ZAJŚCIE W WILANOWIE (3 osoby 
ranne), W lesie pod Wilanowem. nieznani sprawcy napadli | 
na Jana Figlowskiego. siostrę jego Anne i znajomego ich | 
Adama Warzyniaka. których poranili nożami i bagnetami, | 
poczem zbiegli. Rannych w stanie b. cieżkim Pogotowie 
prywatne (8-75-75) przewiozło do szpitala Dz. Jezus. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZEDOWE z da. 8.1 
WALUTY 


Dolary 8,90. Holandja 357,70. Belgja 174,25. 
Londyn 30,55 — 30,65. Nowy Jork 8,922. Paryż | 
35. Praga 26,42. Włochy 45,55. Gdańsk 173,90. 


W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 5,05 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 proc. Poż. Inw. Ser. 88, 4 proc. Poż. Inw. 
80 — 81 — 80.50, 4 proc. Poż. Premi. Dol. 42 — | 
42.50, 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94, 8 proc. L. Z. | 
B-ku Gosp. Kraj. 94, 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83.25 | 
7 proc. L. Z. B-ku Gosp. Kraj. 83.25. 8 proc. Obl. | 
B-ku G. K. Bud. 93, 5 proc. Państw. Poż. Konw. 
39.75, 6 proc. Poż. Dol. 53, 7 proc. Poż. Stab. ' 


Nr. 8 


32—33, razowa 32—33, otręby pszenne szale 16.50— 
17.00, średnie 15.75—16.25, żytnie 15.00—15.50, ku- 
chy lniane 25.00-26.00, rzep. 20.50-21.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 21.00—22.00, ziemniaki jadalne —, 
Obroty i podaż zwiększona przy usposobieniu spo- 
kojnem. 


Biuletyn meteorologiczny 


Według danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. 
Piątek dn. 8 stycznia 1932 r. g. 8 r. 
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Dzś w Warszaw'e o godzinie 10 rano ciśnienie 739.4 
na poziomie 120 m., temperatura 0.6” C., wilgotność 98 
Stan nieba: pogodnie. 


Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: Zachmu- 
rzenie umiarkowane, mięjscami możliwy drobny opad. 
Nocą przymrozki, dniem temperatura w pobliżu zera. 
Słabe lub umiarkowane wiatry południowo-zachodnie. 


OBUWIE JEST DROGIE! 
SŁUŻBA I ZŁE POMABY NISZCZĄ SKÓRĘI 


FZNSERWUJE OBUWIE NADAJE MU 
um POŁYSK ELEGANCKI WYGLĄD mu 


Każdy ezyścić meże sam svbie tylke 


KREMEM JAN = BUJ w tubash 


=" be nie plami rąk zz 
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lat 29 żonat 
Ogrodnik skodczone koli 


51.50 — 53.50 — 52, 5 proc. L. Z. m. Wa-wy zł. 
50.50, 41⁄2 proc. L. Z. zł. 42 — 41.75, 8 proc. Miel- 
skie zł. 63 — 64 — 63.50, 8 proc. L. Z. m. Łodzi 
60.50 — 60.25, 8 proc. L. Z. m. Częstochowy 56.50 
10 proc. L. Z. m. Siedlec 63.50. 


AKCJE 
Bank Polski 105. 


śwa powodują pewnego rodzaju niedocenianie przez rolników 
własnych organizacyj zawodowych. Jak dalece błędne i szko- 
dliwe są dla rozwoju hodowli bydła tego rodzaju nastroje © 
tem będzie mówić prelegent w wyżej wymienionej pogadance. 


NIEDZIELA 
10 stycznia 
10.00 — Transmisja Nabożeństwa ze Lwowa. 12.15— 

Poranek Symioniczny z Filharmonii. 14.00 — „Organiza” 
cia i budowa Domów Ludowych" — p. W. Sosiński. 14,20 
Muzyka. 14.40 — „Choroby zaraźliwe zwierzat, a u- 
stawy o ich tłumieniu“ — dr. Z. Markowski. Dyr. Dep. 
Min. Rolnictwa. 15.00 — Muzyka. 15.55 — Program dla 
młodzieży. 16.20 — Płyty gramofonowe. 16.40 — .„Po- 
twory morskie w legendach i w rzeczywistości* — prof. 
M. Siedlecki. 16.55 — Płyty gramofonowe. 17.15 — „Za- 
wisza Czarny“ — p. S. Małachowski. 17.30 — Odczyt „O 
działalności Ks. Biskupa Bandurskiego* — p. T. Teslar. < 
17.45 — Koncert Ork. Pol. Państw, pod dyr. Al. Sielskiego. guldeny holenderskie 8,45 i pół. 
18.40 — Pieśni Chopina w wyk. M. Modrakowskiei. 19.45— | 7 
Słuchowisko p. t. .. Filozof z przed dworca“ Rusinka. 20.15 | 
-- Koncert popularny. 21.55 — Kwadrans literacki, 22.10 
Koncert ze Lwowa. 23.00 — Muzyka taneczna. 


t 


LONDYN. 7.1. Na giełdzie londyńskiej pa- 
'nowało dziś znaczne ożywienie. Tendencja była 
mocna. 5 proc. pożyczka wojenna doznała po- 
prawy. i osiągnęła kurs 97 i 3/16. Kurs funta do- 
-znał także poprawy. Kursy przy zamknięciu by- 
ły następujące: dolary — 3.39 i pół, franki fr. — 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 
WARSZAWA, 7.1. 


R 


Nekrologja 
Stanistaw Narewski, doktór medycyny, kawaler krzy- 


ża zasługi, lat 66. Nabożeństwo i pogrzeb w Tomaszowie. dunkach wagonewych: żyto 27.00—27.50, pszenica 
Mazowieckim. dworska 28.00 — 28.50, pszenica zbierana 27.00— 

Stanisław Fabiszewski, kupiec, lat 58. Po nabożeń- 27,50, owies zbierany 22.00 — 23.00, 
stwie w kaplicy św. Karola Boromeusza, w dn, 8 b. m.jednol. 24.00—25.00, jęczmień na kaszę 21.75— 
pogrzeb na cmentarz Powązkowski. |22.25, jęczmień browarowy 25.00—26.00, groch 

Eljasz Piechowski, inżynier, lat 49. Pogrzeb w dn, 8, poln jadalny 27.00 — 30.00, groch Victoria 32 — 
b. m. na cmentarz Bródzieński. (36.00, rzepak zimowy 34.00 — 35.00, koniczyna 

Stanisław z Mazurkiewiczów Lewandowski, lat 50, Po czerwona 220—260, biała bez 
nabożeństwie w kościele św, Aleksandra w dn, 8 b. m. do 974 300—420, mąka pszenna luksusowa 48.00— 
pogrzeb na Powązkach. 155.00, 4/0 43—48, mąka pytlowa 42—45, sitkowa 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości 
a 


80 gt. Zwyczajne (6 szp.) 16 gr., tabel. | oytrowe (e szpalt) vē gr. 


86,56, franki szw. — 17.39 i pół, marki 14,28 i pół, A m nistrator 


kanianki o czystości W 


Miministrator-Rządca 


kawaler, lat 45 z 20-letnią 
praktyką, z dobremi po- 
leceniami, energiczny, $u- 
mienny, obeznany z go- 
spodarstwem rolnem i le- 
śnem, z wszelkiemi gatun- 
kami gleby, hodowią in- 
wentarza, 1 księgowością 
rolną i kasową, zmieni po- 
sadę na o dynarję od 1 
kwietnia 1932. Miejsco- 
wość obojetna. Zgłoszenia 
„Par“ Poznań, pod 53.41 
3871 
T, ŁK CRS N EET E TESE D 


WCŁOSZENIA GROBNE 


rolny po- 
siada dy- 
plom „Żubra Puszczy Biało- 
wieskiej* poszukuje stanowi- 
skz od zaraz albo kwietnia. 
Zgłoszenia preszę „Par” Po- 
znań, pod 53.49. 3873 


Biuro Zborowskiej 


Mazowiecka 4,  Francuzka- 


Notowane parytet wagon | wychowawczyni — doskonałe 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- |polecenia. Gospodynie. 3353 


lat 30 z 14-letnią 
praktyką w du- 


Ogrodnik 


owies iżych ogrodach, z ukończeną 


szkołą szoferską i praktyką, 
szuka stałej posady ed 1.4.32 
w egrodach Miejskich lub w 
większych majątkach (szofer - 
stwo obojętne), Najchętniej 
w Królestwie lub Wołyniu. 
Wróblewski (ogrodnik) 
dominium  Winnagóra pow. 
Średzki peznańskie. 


wyraz 8 gr. Ogteszenia fantazyjne | firm zagranieanyen o 160 proo. drożej. Za terminevy druk ogloszeń admin. nie edpowiada. 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


w Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prewinoji 


PRENUMERATA: Zagranioa m'es. 


miesięcznie zł. 5. z 


Wyd: POL. POWSZ, SP. WYD. , Drukawaso m „Drukarni Mazowieckiej", Szpitalna l. 


złŁ10. KONTO 
ar. CZEKOWE 


P. 


ogrodniczą z prakiyką krajową 
i zagraniczną kwiaciarz, sp - 
| ejalność hodewie cyclamen i 
chryzantem również obeznany 
w innych działach poszukuje 
odpewiedniej posady od 1 lu- 
tego b. r, lub później. Łaska- 
we zgłosz. do administracji 
| Dzień Polski pod „100*. 
3797 


Rz dza żonaty, energiczny 
ą vB z dobremi świadec- 
| twami i poleceniami szuka ed 
zaraz lub od 1.1V.32 r. posady 
jako kawaler lub na ordynarję 
warunki skromne. Łaskawe 
oferty J. Paternoga poczta Se- 
dziejewice pow. Łaski. 3866 


z kilkuletnią pra- 
Rządca ktyką mogący się 


powołać na relerencje powst- 
nych ziemian poszukuje posa- 
d'. Łask, zgłoszenia A, Maj- 
chrzycki — Skrzynki p. Kór- 
nik, Poznańskie, 3872 


Rządca gospodarczy 
Wielkopolanin z ukeńczeną 
szkołą rolniczą w Niemczech 
z długoletnią praktyką we 
wzorewych majątkach Niemie- 
ckich i Poznańskiem, 7 lat na 
samodzielnej posadzie Zach. 
Małopolski, ebecnie w poz- 
nańskiem na samodzielnej pe- 
sadzie, poważne świadectwa 
oraz referencje, poszukuje z 
powodu zmiany adm. od 1.4 
32 r. posady żonatego, jako 
samodzielny, lub też pod ogól- 
ną dyspezycję. G. Pazderski 
Srebnagóra poczta Wapno 
pow. Żnin. 3855 


szpalty redu 'W tekście 60 gr., reki^\my 40 gr., nekrolegi do 59 mm. 20 gr., de 1860 mm. 40 gr, wyżej 
Drobne za wyraz 15 gr. Posady | prace (poszukiwane) zg 
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Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


